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Brylowskie wybryki. 

Mak banderji chłopskiej na policję. 
Krwawe starcie na wiecu b. posła. 

Z Rudek" maSi Sanem donoszą: 
, Wę wsi Tutlgfoiwry (pow. Rudki) od-
JtyWcił się zwołany przez b. posła Bryla 

na który przybyło 
około 1000 włościan 

1 okolicznych wet 
Po wiecu ztfrorrradfzetri usdflowaffi zor­

ganizować pochód, porafirnD, iż starostwo 
Z Rudkach udaSeMo zezwolenia Jedynie 
^włec. 

Patrol policyjny w s&e siedmiu kidzd 
"^Prószyli maniffestanitów. 
. Wiecowmicy przestali' wowctzas na dru-

« kauiec wsi 1 tam sformowali pochód 
piwiarnie. 

W cfowliL, gdy tłum doszedł do środka 
patrol policyjny zasKapill demonstran-

r*m drogę. 
t W tej chwiM na czoło pochodiu wysu­
wa sfę 
l i konna banderia 
*yilowców,,. którą w pełnym gałopie szar-

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,52 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35,10 
Szwajcarja 171,83 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,90 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,49 
Złoty 57.50 
Dolar 5,11 
Przekaz na Warszawę 8,90 
Dolar w Łodzi. 

Banki dewizowa w dniu dzisiejszym 
Jonowały około eodzlny 12-ei efekty DO 
kursie — 8.85 
prywatnie dotar w żądaniu 8,90 
Jw Dłacenfn * * w 

rendeneia spokeifla Podaż dostateczma, 

Za bander ją rzucili się piesi włośoiian/ie, 
obrzucając patrol kamiieraainfi. 

Pod uderzemiiem kamieni pad?o 
trzech ciężko rannych 

policjantów. 
Dzięki taktowi komendanta policji, któ 

ry zrozumiał, iż użycie brona palmej spo­

wodowałoby krwawią masakrę, unfkndięto 
rozlewu krwi. 

Po pewnym czasie pofficja zdołała sy­
tuację opanować i tłum rozprószyć. 

Z rozporządlzetiiia starost!wa policja do­
konała całego szeregu aresztować wśród 
zwolenników b. posła Bryła. • 

Kat otrzyma stałych 
pomocników. 

Reorganizacja nieprzyje­
mnego „urzędu". 

Z Warszawy donoszą: 
Kat Maciejewski przywrócony do ła 

ski i stanowiska, otrzymał po ostatniej eg 
zekucji w Krakowie nowy przydział służ 
bowy. który ma posłużyć do utrzymania 
tego 

niesfornego pracownika 
w większej karności. 

Przeniesiono mianowicie p. Maciejew­
skiego z departamentu karnego Minister 
stwa Sprawiedliwości na etat jednego z 
więzień warszawskich. 

Kat będzie więc musiał podlegać 
surowej dyscyplinie, 

bez której praca w więziennictwie jest nie 
do pomyślenia. Jednocześnie z przenie­
sieniem powiększono personel orszaku 
katowskiego. Zamiast dobieranych każ­
dorazowo pomocników, kat otrzyma 3-ch 
stałych pomocników. 

Uregulowana będzie także sprawa 
stroju urzędowego kata, 

aby nie zdarzały się takie wypadki, jak 
ostatnio, że wykonawca wyroków wy­
stępował w czasie egzekucji w smokin­
gu i długich butach. 

Nowy prezydent 
m. Katowic. 

Z Katowic donoszą: 
Prezydentem miasta Katowic 

na okres dwunastoletni 
wybrany został na wczorajszem posie­
dzeniu komisarycznej rady miejskiej 9 
głosami przy 4 wstrzymujących się od 
głosowania dotychczasowy komendant 
policji państwowrej województwa śląskie­
go, p. Kocur. 

Liczy on 34 lata i będzie najmłodszym 
burmistrzem w Europie. Ma wykształ­
cenie prawnicze i praktykę w admfui 
stracji policyjnej. 

Niemiecki Rrążownflc „Moltke", zatopiony pod Scapa Flow przez własną załogę, 
został obecnie wydobyty z głębin morza przez Anglików i doprowadzony do 
Firth of Forth z wielkiemi trudnościami. Powyżej „Moltke" pod mostem Forth. 

Przyjemne z pożytecznem. 

Kawior i bibuła bolszewicka 
w bagażu żony posła GrOnbauma. 

Nowogródek. 31, S. — Przez Stołpcc 
przejeżdżała wczoraj wracając z Mo­
skwy do Warszawy, żona posła Grunbau 
ma (Koło żydowskie). 

W bagażach pani posłowej znaleziono 
podczas rewizji większa ilość kawioru 

oraz znaczna paczkę literatury bolszewi­
ckiej. 

Kawior skonfiskowano, ponieważ p. 
Oriinbaumowa nie zgodziła sic na opłacę 
nie cła. Zatrzymano również bibułę ko­
munistyczna. 

Szczęście w nieszczęściu. 
Piorun w basenie 

kąpielowym. 
Bytom, 31. 5. - - W czasie ostatniej bu 

rzy. która szalała na Dolnym Śląsku w 
miejscowości klimatycznej Warmbrunn 
uderzył piorun w basen zakładu kąpielo­
wego w chwili, kiedy trzech robotników 
zajętych było jejro oczyszczaniem. Jeden 
z robotników odniósł porażenia cielesne, 
dwaj inni 

wyszli bez szwanku. 

w Pradze. 
Praga. 31. 5. — Dzisiaj zapadł wyrok 

w sensacyjnym procesie o zamordowanie 
bogatej Węgierki Marsrit Vórósmarthy 
przez 

złota młodzież czeska. 
Michalko skazany został na śmierć, dr. 
Klepetar na dożywotnie ciężkie więzienie, 
a Sikorsky na 15 lat ciężkiego więzieniu. 

-:o: 

WJ1ICP i 
Perfumy w roli detektywa. 

w serunie. 

odpov. 
• 

I P. Ks. Dr. MATEUSZ MARZOTKO 
Profesor Scminarjum Duchownego 

w łU)dzi. zmarł podczas - Zielonych 
Świątek. 

Z BerBna donoszą: 
W niezwykły sposób uc^atteminfony zo­

stał napad rabunkowy na jedno z mfesz-
kań berlińskich. 

Inż. Jacobi, powracając do domu, spot­
kał na schodach trzech nSeznanych męż­
czyzn, roztaczających niezwykle 

intensywną woń perfum, 
używanych stale przez jego żone. 

Dobiegti-szy do drzwfc mie&zkaitia, Jaco­
bi stwierdził, że zostały one wyłamane. 

Nieład w mieszkaoiu wskazywał, iż padło 
ono ofiarą rabunku. 

Nie tracąc przytomności, Jacobi z bal­
konu zaalarmował posterunkowego, sto­
jącego na ulicy, który ujął wychodzących 
z karnieikiicy Izydora Friedmana i G. Zin-
gera. Jak sie okazało byli to wysiedleni 
już przed mlesiiącem z Niemilec za niele-
galne przekroczoiue granicy łódzcy wła­
mywacze. S. J. STEFAN WIKTOR W O Ż N 1 C K I 

profesor gimnazjum Matematyczno -
Przyrodniczego Ł. St. P. S. W. H, 

'zmarł przed kilku dniami. 
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Propozycja przemysłowców oburzyła robotników. 

4 procent - 6 bułek więcej... 
Co mówią o tem delegaci trzech związków \ 

Nr. 128 

Jaż od dwóch dni w sali konferencyjnej 
Związku Przemysłu Włókienniczego w Polsce 

teczą się debaty miedzy przemysłowcami a de­
legatami robotniczych związków w sprawie 

podwyżki płac 
Na ostateczną decyzję, a właściwie odpowiedź 
przedstawicieli przemysłowców, która zostanie o-
włoszona na trzeciej z rzędu konferencji czeka » 
zapartym oddechem 

cała Lódź robotnicza. 
Optymistyczniej usposobieni robotnicy iui widzą 
swe jutro w aureoli lepszego bytu. Pesymiści, 
których jest więcej, śledzą z zaniepokojeniem prze 
oieg dysput. 

Naprężenie wzrasta 
Dowiem wczorajsza propozycja przemysłowców 
wyrażająca sic w 4-procenlowej podwyżce płac 
zwiała przyjęta przez delegatów robotniczych z 
wieikiem zdziwieniem, które w następstwie wy­
wołało 

gorąca dysputę. 
Propozycja inżyniera Rumpla rzucona w pięk­

nej sali monumentalnego gmachu Siemensa lotem 
błyskawicy dotarła do nędznych mieszkań robot­
ników i zrodziła gorzkie refleksie. 

— 4 procent — toż to żebracze grosze. Toż to 
zwykły żart.*'.,^ 

Pesymiści w niebieskich bluzach zatriumfo­
wali, optymiści opuścili głowy... Co chwile pa­
łają zdania: r 

— 4 procent — 30 groszy podwyżW. 
mm i) bułek 

wiece] dziennie, 
— Skandal — powołują się na Komisję do ba­

dania wzrostu drpżyzny. 
— Nie chcemy ochłapu. 

• • • 
lego samego zdania są również ich delegaci 

broniący praw robotnika w obszernej sali pałacu 
Siemensa. 

Zmora strajku 
ni/ się leżnie 

i dniałaby niedługo objąć swemi oblcśnemi łapa­
mi całe miasto.-

, 'tymczasem, kominy jeszcze dymią I maszyny 
warczą. 

Bowiem cierpliwy robotnik czeka na ostate­
czną decyzję. 

Turkot żelaznych kolosów jeszcze głuszy, na­
miętne rozmowy. 

• « • 
Jak wiadomo dziś o godzinie 12 w południe 

przemysłowcy mają udzielić ostatecznej odpowie­
dzi. W celu wysondowania nastrojów wśród mas 
robotniczych zwróciliśmy się do przedstawicieli 
trzech związków delegowanych na konferencję z 
przemysłowcami. 

P. Kaźmięrczak, kierownik . 
związku „Praca*, 

scharakteryzował obecną sytuację następująco: 
• —Nfe chcę upnzeidzać faktów, chociaż zazna­

czyć musze, że propozycja przemysłowców w 
spraw fe 4-pró'centcwej podwyżki jest 

nie do przyjęcia. 
Naprężenie wśród robotników wzrasta z każ­

da chwilą. Propozycja przemysłowców iest 
śmieszna, bowiem tkacz, który dotąd zarabiał 7 
złotych 52 grosze dziennie, po przyjęciu -procen­
towej podwyżki otrzymywałby 

30 groszy więcej. 
Również jestem przeciwnikiem reonganlzacj! 

pracy, do której dążą przemysłowcy, ponieważ 
nie byłaby to reorganizacja, lecz Jedynie 

zwykły eksperyment 
doświadczalny, który robotnikom korzyści nie 
przyniesie, 

P, Plewiński, 
delegat związków chrześcijańskich 

oświadcza: '/.'~ 
— Mam takie wrażenie, jaikby się przemy­

słowcy unówJli między sobą i 
grają na zwłokę. 

Tak przewlekłej konferencji, jak obecna jesz­
cze tirkid nie bvlo. Dopiero po dwóch dniach 
żmudnych dyskusyj, poruszono sprawę najbar­
dziej ;:as Obchodzącą — 

sprawę podwyżki płac. 
Przypuszczam, że po dzisiejszej odpowiedzi za-

ti?u przeniesie się na 
grunt warszawski, 

gdzie interweniować będą czynniki rządowe. Do 
tego wyraźnie dążą przemysłowcy. 

P. Walczak jeden z delegatów 
związku klasowego 

ra zapytanie nasze odpowiada w TM sposób': 
— O propozycji przemysłowców mSc warto 

nawet mówić 

na gruncie warszawskim. JeśH dojdzie do Inter­
wencji rządu to zgodzimy się na dalsze pertrak­
tacje, lecz tylko 

na gruncie łódzkim, 
gdyż tu wyniki konflikt 1 tu go chcemy zakończy?' 

• * • 
Oto trzy charakterystyczne odpowiedzi dele­

gatów robotniczych. O godzinie 12-ej w południe 
Jak podaliśmy powyżej przemysłowcy wysuną 
dragą a zarazom 

ostatnią propozycję. 
Na tem zakończą się konferencje w gmachu przy 
ulicy Piotrkowskiej a dalsze dyskusje przeniesio­
ne zostaną do lokali trzech związków^ które na 
dzień dzisiejszy I jutrzejszy zwołały 

ogólne zebranie 
delegatów i łącaników fabrycznych. 

Rezultat tych gigantycznych zapasów Pracy z 
Katpitaiłem przyniosą najbliższe dni (r) 

W Białogrodzie walcz? na barykadach. 
Krwawe zaburzenia w Jugosfawjl. 

Ekspedycje ratunkowe podróżników i myśliwych 
Kingshay, 31. 5. — 0 ..Italii" nadal 

brak wszelkich wiadomości, 
natom'ast poszukiwania znajdują się w pełnym 
biegu. 

Z wyspy Amsterdamu odeszła ekspedycja, 
składająca się z 4 strzelców alpejskich, wysadzo­
nych na ląd przez „Cit ła di Mila-no" oraz trzech 
norweskich myśliwych, którzy na saniach za­
przężonych w psy, przeszukują całe północne wy­
brzeże Szpicbergu. 

Rząd szwedzki ofiarował dwa samoloty do 
dyspozycji na akcję ratunkową dJa „I tal i i " . 

Oslo, 31. 5. — Badacz bieguna północnego ma­
jor Isalsen, wyrazi ł gotowość uczestniczenia w 
wyprawie ratowniczej i wyruszy 

na okręcie polarnym „Ouest" 
do Szipkbergu. Znany podróżnik norweski Nan­
sen oźwadczyt. żc jeżeli .Jtalja" nie uległa kata­
strofie i załoga jej żyje, to może 

do września bez trudu wyżywić sie, 
ponieważ w ponze letniej Jest pod dostalW* 
zwierzyny morskiej. 

Londyn, 31. 5. — Associated Press donos^ 
radiostacja w Manili dziś wieczorem około 
10,30 zanotowała z Władywostoku kilka wyra** 
następujących: „NobiJe.. dtagość około 31 metr**"1 

jedźcie proszę..." W Manili dosłyszano te W3̂W 
zy bardzo słabo. , J I 

Gzy kol 
li 

Blałogród, 31. 5. — Wieczorem wydarzyły się 
w Białogrodzie nowe manifestacje, które przy­
brały wielkie rozmiary I doprowadziły 

de formalnej bitwy 
pomiędzy tłumem I policją. 

Okołp ? wiecz. żandarmi usiłowali rozpędzić 
tłum. Aresztowano kilka osób. Nieco później kil­
kuset demonstrantów zebrało się koło największe­
go Hotelu w mieście- I urządziło ze stclów i mebli 

barykadę, 
z za której policję przyjęto kamieniami, raniąc jed 
nego z oficerów. 4 studentów ciężko rannych, zaś 
20 lekko. Studenci zdołali wyprzeć żandarmów, 
ale wówczas .siluielszi oddział policji zdobył ba­
rykadę. 

Demonstranci wycofali sic, przy czerń kilku do­
stało się pod kopyta koni i poniosło ciężkie obra­
żenia. Wszystkie szyby w hotelu wybtte. De­
monstracje Jeszcze się nie skończyły. 

Belgrad, 31. 5. — Król jugosłowiański przer­
wał wypoczynek I 

powrócił do Belgiadu. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie rady ministrów 
pod przewodnictwem króla. 

Blałogród, 31. 5; — Kompetentne kola jugosło­
wiańskie wyrażają 

szczere ubolewanie 

z powodu demonstracyj. Naskntek energicznych 
zarządzeń, wydanych przez rząd, uda się uniknąć 
powtórzenia podobnych wypadków. W razie po­
trzeby, użyta zostanie w tym celni ssTa zbrojna. 
W Białogrodzie oczekują podobnych zarządzeń ze 
ftrony Włoch. 

Rzym; 31. 8. — Ag. Stef.-mi stwierdza, że zaj­
ścia w Sebenico 1 Spalało miały 

przebieg bardzo poważny. 
Tłum maiUftetantów, złożony .ze:studentów, 

tragarzy portowych 1 apaszów przebiegł cale m'a-
eto, niszcząc inwestycje i magazyny włoskie. 

Niektóre z nich przedstawiają 
zupełną ruinę. 

Pomimo poczynionych przez konsulat przed­
stawień nazajutrz odbyta się w Spala to nowa ma­
nifestacja. W tym samym dniu manifestacje anty-
włoskie odbyły się w Białogrodzie, Raguzie, Za­
grzebiu 1 Subotmicy. « 

W RJece odbyły się wczoraj demonstracje anty-
Jugoalowiańskie. Demonstranci próbowali we­
drzeć się na teren Suszaku, zostali Jednak rozpro­
szeni przez żandarmerię włoską. 

W Serajewie młodzież zorganizowała wczorał 
wieczorem manifestację. Żandarmeria szarżowa­
ła. Aresztowano 25 osób. Dowódca żandarmerii 
lekko ranny. 

Wielka afera szpiegowska na Kresach. 
Sto osób osadzono w więzieniu śledczem. 

Wilno, 31. 5. — Władze bezpieczeństwa w ostat 
nich dniach przystąpiły do llkwidacll olbrzymiej 
afery szpiegowskiej, działającej na rzecz Sowie­
tów. W aferę wmieszanych jest 

kilkaset osób. 
Do zadań organizacji należało nietylko uprawianie 
szpiegostwa, a l e i organizowanie band dywersyj­
nych, do których wciągani byli Litwini i Białoru­
sini. 

Jak świetnie była zorganizowana banda szple-

gowsko-dywersyjna, świadczy fakt, że wmiesza­
nych w nią Jest 

szereg urzędników. 
Dotychczas aresztowano około 100 osób na tere­
nie woj. wileńskiego, przeważnie w powiecie Swię 
ciańskim. Niezależnie od tego odbywają się aresz­
towana na terenie woj. nowogródzkiego 1 biało­
stockiego. Likwidacja trwa w dahzym ciągu. 
Szczegółów narazić nie podajemy. 

Piotrków, 31 5: - W 
wsi Helenów, gminy Bujny-Szlacheckie. pod Ze­
lowem wydairzył się 

tragiczny wypadek. 
2-letnia córeczka miejscowego gospodarza Józefa 
Włodarczyka — Mar ja uciekając przed goniącym 
ja psem wpadła do znajdującej się obok zagrody 

Niewinne żarty z psem 
zakończone śmiercią dziecka. 
dniu wczorajszym we glinianki. Tragiczny ten wypadek widziało kflku 

gospodarzy, którzy rzucili się na ratunek wieszczę 
śliwej dziewczynki, która jednakie 

utonęła. 
Zwłoki wydobyto dopiero po dwugodzinnych po­
szukiwaniach. 

Rozpacz rodziców niema granic. 

Staruszka pod samochodem. 
W agonji odwieziono ją do szpitala. 

Dzisiaj około godziny 9 rano czenia całego ciała. Lódź, 31 maia 
na ulicy Zgierskiej, pod koła pędzącego z nie­
zmierna szybkością samochodu osobowego wpadła 
60-letnia 

Sura Dancygler, 
zamieszkała przy ulicy Zgierskiej 19. Nieszczęśli­
wa staruszka wleczona kilka metrów po bruku 
doznała pęknięcia podstawy, czaszki oraz potłu-

Opływającą krwią ofiarę' wypadku wniesiono 
do najbliższej bramy i zawezwano pogotowie ra­
tunkowe. Przybyły lekarz po nałożeniu natych­
miastowego opatrunku odwiózł Dancygierową 

w agonji 
do szpitala im. Poznańskich. Szofera areszto­
wano. 

Jutro, t.j. w piątek, dnia 1 czerwca r.b. 
Nie chcą nawet dać togo co dać powinni bowkm przed komisjami poborowemi winni się 
według wyltizert komisji statystycznej drożyzna stawić następujący poborowi: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Pomór 
ska 18) poborowi rocznika 1907. zamie­
szkali w obrębie V komisariatu policji 
państwowej o nazwiskach na l i tery: E, 
F, G. do Ge. 1 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro-

statystycznej droży 
wzrosła o 

S.73 procent 
Tymczasem oni proponują naw 4 proc. Strona 
przeciwna . umyślnie przewleka konferencję bo­
wiem czyni 

odpowiednie przygotowania 

Pobór rocznika 1907. 
Kto ma się zgłosić jutro? 

dowa 34) poborowi rocznika 1907. zam. 
w obrębie XIII komisariatu pol. państwo­
wej o nazwiskach na l i tery: S od Sza. 
T, U, W, Z, Ż. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zaką-
tna Nr.. R2) poborowi rocznika 1907, za­
mieszkali, w obrębie XI komisariatu po­
licji państwowej, o nazwiskach na l i tery: 
K od Kom, L, Ł, M, do Mar. 

r ^sankcjotnowaniy w < 
J*™ te* wstęp kobiety d 
ruJ£

a c y m w

odowied s/t\ 
nowe wcajemm­e 

obu płci. Dta polwiile: 
oraz psychologów 

zadanie zbadania i 
poczesnego, ciekawiej 
•oscfi i wszechstronności 
-Kob ie tą a meżozyar 

Niezależnie od tego je 
B , zawodowej współpr 
*aic twardym orzechcs 

niejednego organite 
£e<a wielkiej instytucji 
^'e dbać musi o laik nad'' 
_ harmonie i z 
™miedzy pracorwnfkaimL 
w v warunek twiydlagnej 1 

, W tym wzgiedlzśle ste 
'fcrn nawet sprawy zupeł 
"ej natury, iak nprz. spo 
*k formy towarzyski 
*^d pytantte aay jesW a 
stosunki aawódowle oba i 
czajc»m 
, przepisy sa* 
£"> tradycyjną gałarrteri 
Kobiety? 
j . Przyznać totóbal, * 

.. ."caiych pytań, na które 

Dwudziesty dzień straj g e ć bezwtzgiędnem „tai 
1 Jem jak wszysdjkiie kwes 

* :est zależna od waran 

4 

ku w przędzalni na Wo 
Interwencja min. pracy. 

Z Warszawy donoszą: 
Upłynął Już 20 dzień strajkn v przędzalni 

Woli. Konferencja w ministerstwie pracy z p r ^ 
stawiciclami strajkujących robotników, zapoci 
dziana na wczoraj, 

została odroczona. 
Jak się dowiadujemy, w chwili obecnej pr4 
dzotie są rozmowy przedstawicieli tego minlstj 
stwa z dyrekcją przędzalni, która w ostało 
dniach wymówiła pracę robotnikom, zatrudni 
nym w oddziale farbiarsktm 1 w wykańczalntj 

P. 
obchodzi w dniu 9 czerA 

ca swe świąt o. 
Z Warszawy donoszą": 
KOTPUS oficerski 30 pV Strzelców KanlowsSI 

prosi oficerów 1 podoficerów,- którzy sluźyUj 
30 p. Strzelców Kaniowskich oraz ollcerów i si1 

regowych rezerwy na święto pułkowe i uroc* 
stość wręczenia chorągwi 30 pułkowi Strzelb 
Kaniowskich 

w dniu 9 czerwca r. b. 

A. HEDENSTJERNA. 

Prozaiczna 
Specjalne zaproszenia wysyłane nie będą. 

czystości należy nadsyłać do dowództwa ,0 J ^ ^ ^ 
Ł i an) razu tego rAe ń 

Wielu ltfdzi po ośmaiu 
Łódzcy członkowie Radli w" 
Kolejowej w Warszawie fc^SJaSr" 

W dniu wczorajszym odbyło się w Wars* Jcdina t y l k o rzecz razi 
wie posiedzenie Państwowe Rady Kolejowej P1 |byJ a bardzo prozaiczną 
przewodnictwem ministra Romockieno. Na Pj ftjść w słou^ach i czynacl 
siedzeniu tem Lódź reprezentował prezes rad w j j ^ , ^ piskich, pr; 
miejskiej inż. Holcgreber, zaś wszystkie wydrf Ulach. Wgdy nie mÓWik 
ly powiatowe województwa łódzkiego s ta ro^^y j . . " ^fo^ 

^ • t r y w a ó tadyiwSictaaltayc 
. Ntema w^tptfwośct, h 
^ze wychclwany saorf — 

rrle aMlży ni 
farmom ani PCAAPŚŚOIA 

^osmiku do sweł prytafc 
ttalftując ;ją w każdym w 
"^nii względami iak dań 
"ajbardziieij intensywnego 
Jpo oczywflscfle mdleć b 
*<taźenśkich stosunkach 
l^rnu, zwrfasEcaawsferac 
fek npez. ,w łdiimkach s® 

^e^r^po^^^ra! ^ak npr 
j T y c z n y c b . i wSefflblch-pTz 
^^Jeck fach , podofene fotrr 
"Wiek przesritajejBfBne zraf i 
'Wlkrórfjcie 2»pe1«fe. Robtie 
wie nłe<j»o*5Wfriny rfilgdly- vr. 

Rżewskl. J 
Zarówno Inż. Holcgreber jak l staitsta Rże^ ^ 

ski powołani zostali w skład komisji nowobudu^ 
cych się linii kolejowych.. 

Zdarzenia i wyr^JK 
ubiegłej doby. 

,moj uwHeltó 
,moje serce!" — a z 
„mężusiki", „starasz 

j i ^ ia ! oin wiięcej iniż czterdi 
1 * Kiedy wracał do dbmu 

tojony żartem pożądanna 
^ a : „Moja różyczko, r 
tysfeńko!" — wówczas j 
^ c z o c l i y , którą właśnie 
^wiladała: 
.— Co siłychać, Piotrasii 

(—) W sejmie trwała nadal dyskusja budżety na oh;,ad szparaigi? 
, To działa ostudteająco, 

poiutycziną, marzycie 
Pozatem była Maria 
roku punktualnJe wyc 

^-iteko, codzrennie punk 
gole maczny obiiad i w 
^yia młoda i przystojna 

I ' V V 7 1 1 , którzy jej o tem n 

wa. Przemówienia miały jednak rac:.ej odci' 
polityczny aniżeli rzeczowy. Pułkownik SłaW 
złożył dłuższe oświadczenie w sprawie idcoW 
klubu Jedynki, która według jego słów wy/cj s: 

wla pracę dla państwa Jako całości, ar 
zanta klasowo-partyjne. -

(—) VV Białymstoku aresztowano 2 ^tfkretałj 
sądu okręgowego za pobieranie łapówek cd 
sądnych. a. sie. •/.. niireziftiykłą sz 

''^wczolSSa. 
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/ / myśliwych. 
>ez trudu wyżywić sie, 
letniej Jest pod dostan* -

- A&soclated Press dono' . 
i dziś wieczorem około P*"' 
Władywostoku kilka wyr*** 
He., długość około 31 metr**" 
/ Manili dosłyszano te * W 

Czy kobieta podezas pracy zawodowe] 
może żądać od mężczyzny względów, 

ity dzień straj 
dzalni na WO| 
eja min. pracy. 
łszą: 
sień strajku w przędzalni 1 
ministerstwie pracy z pr* 

ących robotników, zapo*! 
• odroczona. ' 
y, w chWtli obecnej ptotM 
>rzedstawicloli tego mlnlstfl 
iędzalaf, kiór.i w ostatrM 
race robotnikom, zatrud*4 
)iarskim 1 w wykańczalnL 

[ i 
v dniu 9 czerĄ 
te świąt o. 
ostą: i •... r -:' 
» p\ Strzelców Kantowśl l 
lołtcerdw,- którzy służyli j 
owskłch oraz ołlcerów i Ą 
.i świ<t» pułkowe i uroc»J 
rągwi 30 pułkowi S t rze l^ 

9 czerwca r. b. 
ria Wysyłane nie beda. 
sie udziału w powyższej O*] 
IsyłaĆ do dowództwa 30 I 
:h do dnia 1 czerwca r. 

j . Usankcjonowany w ostałtWch dziesiąt-
k«t wtstęp kobiety do wielkiego śwrta-

1 3 Pracy zawodowca stworzy! nowe wa-
rurtkJ. nowe wcajemne ustosunkowanie 

obu płoi. Dla powteścilo- i korne djopi-
^ y oraz psychologów powstało wdzie­
j e zadanie zbadarniia i opisania zupełnie 
"poczesnego, ciekaiwiego w swej barw-

i wszech str ormości stosunku porme-
a z v kobietą a mężczyzną. 

Niezależnie od tego jednakże zagadnie-
™c zawodowej współpracy obu płed zo-
j*aic twardym orzechem do zgryzienia 
Q>a niilejednego organizatora, względnie 
®*ęfa wiiellkiej instytuicjL, który oczywi-

dbać musi o jak największą 
harmonie 1 zgodę 

Pomiędzy pracownikami, jako podsta/wo-
*V warunek wiydajnej wspóSDpracy. 

W tym względzie stają sfte proWema-
lerri nawet sprawy zupełnie polwterzchow 
*jej natury, jak nprz. sposób zachowania 
P< formy towaraytskie dltrp. Powstaje 
stąd pytanrte cary jesdi słuszne iwnosńć w 
f u n k i i zawodolwie obu płci przyjęte zlwy 

, przepisy sa lonowe 
Jib tradycyjną gałariterje męską wobec 
tobletty? 
p Przyznać trzelra, żre jest to jedno z 
J^iych pytań, na które trudno odpowie-
a z , eć bezwzględnem „ tak" lub JŚE", bo-
£Ąem jak w s z y s t k i e kSwestjje taktu d ta tak-
* Jest zależna o d warunków cbwfłi i za-
totrywań mdywfidtaalnycli. 
, Ntema wątpliwości, że wytworny, do­
jrzę wychowany snaef — w jakWoolwliJek 
*^dź zawodziłe — 

nie ntf l iży n i g d y 
formorn-ani p r x o r * * B n towarzyskimi w 

J*o«unku do swej prytwatnej sekretarki, 
y a k t u j ą c : j ą iw każdym wypadku ze wszel 
(•fletni względami j a k damę, nałwiet wśród 
•najbardziej intensywnego zajęcaa. To sa-
5»o oczywflścSe mdleć będzie mfetjsce w 
'Oieżeńś&ich stosunkach r ó w n y c h z rów-
•tymt, z^aszcza twj sferach fflriłSelfteentinych, 
Jak nprz.,w kilimkach fzpftałrryeh pomię" 
Gzy j^tkar£*»ml obn^itc'. itp. 

W wSekgzTcfa? »-dte^ttcjach wszakże, 
g ^ w ^ ^ J A u ^ o ^ ^ f j ^ Ł T B , i wymaga wtfęk-
**ze^r^i®fechtt.jtak nprz. w biurach fa-
^ C 7 n y c h . i wfMCrch-prrzediaTęWcrs-twach 
^^leckicŁi podr j ł iK formałnoscii\ aczkol-
'"*8ek ixza^tgegpne - z r a z u , zacierają siie 
*w8cr6*ce zr t ioełn* . RoMtety -saimie wfaśd-
^ e nteix»w#nny nlilgd^ wymagać zachowa 

A. HEDENSTJERNA. 

Prozaiczna żona. 

należnych płci słabej? 
Warunki koleżeńskiej współpracy. 

onkowie Radi 
w Warszaw-
:ym odbyło sie w WarsW 
twowo Rady Kolejowej n 
llstra Romocklego. Na "1 
reprezentował prezes r n 
ber, za i wszystkie w y d r f l 
fództwa łódzklofco staroJł 

ereber jak l stan Ma RżeJ 
i skład komisji nowobudt»5 
ycb. 

lej doby. 
>ła nadal dyskusja B U D Ż E 4 
miały jednak racseJ odet t 
:zowy. Pułkownik S t a * 8 ! 
czenle w sprawie i i leolof l 
'edług jego słów wy/ej s t j 

jako całości, - r lżc l ' wsk*' 

u are$ztowano ? •ekietaf^ 
loljieranie lapó ve^ Ł J p^i 

Inćyirieir Ptoifir Brainidler mfei? żonę, k*Ó-
J1* zwialła s»ę Marja; mfaf }ą już od sfledrrtiu 
•W i ain.11 razu tego nile żalowalł. 

Wielu ludzi po ośmiu du56ch przekl&na 
^lw*lę głupoty, w której sprawffli sobie 
*pne, konia lub psa. W porównaniu z ta-
Jprnt ludźmi by? inzyirier Brandteir steczę-
^Wym człowiiieMem. 

Jedna tylko rzecz raziła go: żona jogo 
£yła bardzo prozaiczną nasturą; jej czu­
łość w słowach i czynach przejawiała sie 
* bardzo płaskich, przyziemnych for-
.toiach. Wgdy nie mówiila: „Mój najdlroż-
^ y ! " lub „mój uwSelbtany chłopcze!'1 

*ib „moje serce!" — a zaiwisze J^tottru-
„mężuski"', „staruszku", choć nfe 

^ ia ! on więcej niż czterdzieści !alt 
Kiedy wracał do domu stęsIkuSony, prze 

tojony żartem pożądania i szeptał jej do 
•KJia: „Moja różyczko, moja słodka Ma-
••ysfeńko!" — wówczas podnosiła oczy z 
Pończochy, którą właśnie cerowała i od-
fcJWfladała: 

Co słychać, Piotrusiu? — Chciałbyś 
^eść na obiad szparagi? 
. To działa ostudlzałąco, gdy sie jest na-
•"rą poetyczną, marzycielską. 

Pozatem była Marja doskonałą żoną; 
Co roku punktualnie wydawała na świat 
kiecko, codzrennie punktualnie miała na 
^olc maczny obilad i wyborną kolacje. 
%ia młoda i przystojna, a wobec męż-
iPyzn. którzy jej o tem mówili, zachawy-
^ała sje. z. nieziwykłą szorstkeśc^ą i sta-

ma tych czysto zewnętrznych form, po­
zostawiając to całkowdoite indywidualnym 
zapartrywanilom kolegów. Nie należy za­
pominać, że przystępując do współzawod-
niictwa w pracy z mężczyznami nie po­

winno się żądać innych względów dila sie­
bie prócz 

uznania dla własne] pracy, 
nfe opierając swych żądań na fakcie swej 
przygodnej kobiecości. Oczywiście płeć 

W restauracji. 

Gość: — Zamówiłem sznycel z jajkiem. 
Jajko jest a gdzie sznycel ? 

Kelner: — Pod jajkiem, proszą pana. 

silniejsza zawsze okazywać będzfe pew­
ne względy, ustępstwa raczej, na rzecz: 
płci słabszej. Jest to jednakże wzgląd 
ludzkości tylko, a nie wynik gafanterjl 

Słuszniej więc będzie, jeżeli ze stosun­
ków współpracy zawodowej usuniemy 
wszelkie formy zewnętrzne, właściwe 
wzajemnemu obcowaniu płci oraz wszel­
kie zainteresowania, prócz jednego współ 
nego — do pracy wspólnej. 

Perwma serdeczność i ciepło — stoso­
wane racjonalnie — urok kobiecego inte­
lektu i kobiecy takt same przez sic wy -
wfflerają wpływ dodatni we wzajeinnem 
obcowaniu przy pracy, urozmaiilcając jej 
jednostajność. 

Przyznać trzeba niestety, że nitektóre 
kobiety zachowaniem swem 

ujemnie wpływają na tok pracy. 
Nieposkromioną swą gadatłSwośoią prze­
szkadzają zarówno sobie, Jak i towarzy­
szom pracy. Wnoszą osobteite swe dąże­
nia, intrygi, wymagania swej kobiecości 
w czynności zawodowe, w kolegach lub 
szefie swoim upatrują tylko mężczyznę na 
którego wpływać pragną rwiabikalem kokie­
terii. Wnosi to rozstrój w warunki; pracy 
i częstokroć wywołuje 

różne starcia i przykrości. 
Skądinąd i mężczyzna iw obcowaniu z 

wspóltowarzyszkarni pracy nauczyć sie 
musi wadu rzeczy. Przedewszystkiem 
przyswoić sobuie musi oparty na szacun­
ku koleżeński sposób zachowania się. 
Zwłaszcza mężczyźni, znający kobiety, 
ryl ko jako światowe damy lub panie do­
mu przy pierwszem zetknięciu sie z sa­
modzielną, pracującą zawodowo kobietą 
nie potrafią odrazu natrafić" na wtfaścilwy 
ton, przerzucając silę od nadmiernego des­
potyzmu do krańcowej sprzeczności prze­
sadnej gaSanterji, zamiast obrać pośrednia 
drogę 

uprzejmego koleżeńskiego'stosunku. 
Utrafienie w* ten ton szczerego koleżeń 

sKtwa powinno być celem wszystkich1 

współpracujących mężczyzn 5 kobiet. Jest 
to zasadniczy warunek przyjemnej i wy­
dajnej ,iwspółpracy. 

S A L O N Y U M A R Ł Y C H . 
Na co tracą pieniądze bogaci Egipcjanie? 

Pomimo wpływu kultury europejskiej 
na Egipt, konserwatywni Egipcjanie 
współcześni pozostali wierni swym 

dawnym tradycjom. 
Podobnie, jak ich przodkowie z cza­

sów Cheopsa i Ramzesa otaczają wielkim 
kultem zmarłych i budują dla nich pomniki 
piękniejsze nieraz od pałaców. 

W ostatnich czasach rozwinął się w 
T^ipcie niezwykły zbytek w przyozda­
bianiu 1 budowaniu grobów. 

Grobowce egipskie posiadają w miej­

sce dawnych mrocznych krypt wspaniale 
urządzone salony, zastawione zbytkow-
nemi meblami i obite kosztownemi tape­
tami. 

Kilka razy do roku przychodzą do tych 
salonów krewni, aby odwiedzić 

osoby zmarłe. 
Wizyty takie trwają niemal kilka godz. 
Oczywiście szaleństwom tvm hołdują 

tylko nieliczne jednostki, które nie wiedzą 
co robić z czasem i pieniędzmi. 

:o: 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

D z i ś ! — ^ D c i i i 
Potętny dramat p. t 

Noc miłości 
W rolach głównych najpiękniejsza 

para amantów 

flima Bart; 1 RomM fflmai 
Ceny miejsc: W dni pownednic na 

wszystkie aeansy. za i w sobof*. n lcd i l . l e 
i świata od godz. 2 do 3 po południa 

I m . 75 gr. I I m . . 4 0 , g Ł 4 Ł m . 30 gr. 
W aoboty. n iedz ie l , i świa t * oc 
popoł. I m. 9 0 gr. I I m. 3 0 gr. M n^gr. 30~ 

Pewnego razu musiał wyjechać na kfl-
ka dni dla załatwnlenia jakiegoś interesu. 

Następnego dura napisał ltet, zaczyna­
jący sie od słów: „Bóstwo ity moje!" a za­
kończony: „Twój do ostatniego tchu u-
wlielbfiajacy cię Piotr". Potem w kąoite 
piątego arkusza papferu listowego nakre-
51W koło, iw którego środelc wipteał słowa: 
„Tu złożyłem pecatimek!" Treścią lfetu 
był opis tęsknoty, w-laić-nąccj nim i udrę­
ka rozstania. 

Marja natychmiast odpowfediziała na 
kartce pocztowej t 

„Mężirefu kochamy! Powodzi; nam sie 
wszytkim dobrze, jesteśmy zdrowft, dzieci 
pozdrawiają papę. Dziękuję oi za obszer­
ny l ist A że staruszku raz wybrałeś sio 
poza dom, baw się dobrze. Nam niie zby­
wa na mczem, Twoja Marja". 

Uśmiechnął sie melancholijnie, umie­
ścił kartkę pocztową rak błteko serca, jak 
na to zezwalało położenie kieszeni we­
wnętrznie]' surduta i pomyślał: czy też wre 
szcle nie zmrozi ona siwą prozaicznośotą 
barwnych kwiatów mej miłości!? 

Kfedy miał wracać, zamówiB tak późno 
w wagonie sypialnym miejsce, że przypa­
dło mu górne łóżko. 

Dolne miejsca były zajęte przez jakie­
goś pana i damę. Sytuacji takiej unika s*ę 
wedfte możności. Dla człowieika, podróżu­
jącego z żona, jest bardzo przykro mieć 
w sypialni obcego mężczyznę... Lecz cóż 
było zrobić? Wagon sypiałni był przepeł-
niony. 

Inżynier Piotr Brander był bardzo sub 
telnym człowiiekilem. Postamowiilł zacho­
wywać sie tak, aby jak najmniej być na­
trętny, powziął sobie nie chrapać, nie mó­
wić przez sen. 

Gdy para na dolnych miejscach nabra­
ła przekonania, że zasnął już — poczęła 
stię zachowywać wprost wzruszająco. NFte 
należała ona dio tych ludzi, którzy kładą 
Się do łóżka i szepnąwszy „dobranoc!" za­
sypiają odrazu. Nie, usiedli na jednem z 
łóżek i uścisnęli'silę. Potem poczęli płakać 
i całować sfe. Dlaczego sie całowałi, te­
go Brander nie dowiedział sfe, alle ze słów 
ich zmiarkował, dlaczego płaczą: oto mu­
szą Się rozstać na dłuższy czas, może na 
pięć lub sześć miesięcy. 

Oto była mfłość i poezja! Dawalft so­
bie najczulsze przeziwfiska i poetycznemi 
słowy zapewniali się o swej miłości. 

Niebawem po gwatłownem łkaniu po­
znał, że zbliża się chwffla rozstania tych 
dwojga. W tej uroczystej chwiK czułość 
ich osiągnęła moment kulminacyjny. On 
zapewniał, że czułby sie szczęśhlwy, gdy­
by mógł raz dziennie choćby ucałować 
zfemiię, której jej nóżka dotknęła... 

Scena pożegnania nie da sie opisać. 
Był to rozdzierający serce widok, gdy po 
żałowania godny młodzieniec o świcie o-
puścKł wagon! Miał taką milne, jak fał­
szerz weksli, przychwycony na gorącym 
uczynku, minę człowieka, pełnego rozpa­
czy, żalu. przygnębienia. 

Piotr Brander: westchnął: „Ach gdy­
by moja Marja była taką!"... 

Powolii kobieta uspokoliła się. Wyszła 
do toalety z neseserem i wróciła przycze­
sana. Gdy słońce oświeciło wnętrze 
przedziału, obrała pomarańczę; kilkana­
ście leżało na łóżku naprzeeftw, ale po­
przednio ani cni, ani ona nie iflkneli iich. 

Potem dobyła z walizki flaszkę wody 
kolońskiej i chusteczką otarła oczy i poli­
czki a gdy Piotr Brander zszedł z swe­
go górnego łóżka i uprzejmie powiedział 

„btoeńdobry!" zapytała go, która jest go-
dzwia. 

Była to przystojna, młoda kobteta; za­
prawdę nie piekniiejsza — pomyślał Bran­
der — niż moja Marja, ale co za serce, co 
za żar uczucia! Ach, gdyby moja Marja 
była taką!... 

Nagle poczęła dama szybko pakować 
walizę. Pociąg zbliżał sfe do stacji. Piotr 
pomógł jej przy wysiadaniu i podał jej gdy 
stanęła na peronie, walizę i neseser. Na 
perenie stał starszy pan o dobrodusznym 
wyglądzie. Włosy miał szpakowate, a 
wąsy przyczernione. 

Na jego widok dama radośnUe krzyk­
nęła rzucając mu sie na szyję: 

— Oto jestem z powrotem, mężusiu! 
Ach. jakże za tobą tęskniłam! Jak sie bez 
oiebie nudziłam? Czy i ty rad jesteś, że 
mas^ przy sobie swą małą żoneczkę? 

— Naturalnie... — szepnął i na twarzy 
jego malowało sie uszczęśtiWleme. 

Ramię w ramię, żywo ze sobą rozma­
wiając, opuścifii peron. 

A r»rzv ok me wagonu stał Piotr Bran­
der: usta miiał otwarte, twarz bladą... Z 
ust jego dobyły się słowa: Mój Boże, gdy­
by moja Marja była taką— 

Gdy wrócił do domu, zastał Marję, sie 
dzącą przy stolę w jadalni i przyrządza­
jącą sałatkę śledziową. Na jego' widok 
krzyknęła: 

— Ach, mój staruszek! Czekaj, nie ńu> 
gę efe teraz pocałować, krajałam cebulę! 

Brander z wielką czułością ucałowa' 
jej fiwiarz i ręce i zawołał: 

— Cebula czy nie, wszystko jedno! Jes­
teś moją najdroższą Marysią i najlepsza 
żoną na śwfeoic! 

Od teao dnia przestała go raaić jej pro-
zaiczność. 
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Pewien młody Anglik w wieku 25-u lat 
nazwiskiem Artur Waterhouse postano­
wił za wszelką cenę dostać się do Sta­
nów Zjednoczonych, nie miał ochoty dłu­
żej siedzieć w Bristolu, gdzie rodzinie je­
go zapełnię nieźle się zresztą powodzi­
ł a Udał się tedy do Southampton i przed 
opuszczeniem portu przez okręt trans­

atlantycki „Carinthia", należący do „Cu-
nard Lme" wślizgnął się nań 

niepostrzeżenie 
i ukrył w jego wnętrzu. Jako prowiant 
na drogę zabrał z sobą jedynie orzechy 
i czekoladę. 

Po przybyciu do Nowego Jorku zna­
leziono na dnie statku ukrywającego się 
pasażera zemdlonego i przewieziono go 
niezwłocznie do szpitala, gdzie się jeszcze 
w obecnej chwili znajduje. Poprzysiągł 
on sobie, że już nigdy w życiu nie odwa­
ży się na 

podobny eksperyment, 
gdyż na dnie okrętu strasznie cierpiał z 
głodu i pragnienia. W pewnej chwili zda­
wało mu się, że zwarjuje, zdecydował się 
więc na opuszczenie swej kryjówki 1 od­
danie się 

w ręce władz. 
Było to, Jak się zdaje, w piątym dniu 

podróży. Otaczające go jednakowoż 
nieprzeniknione ciemności nie dozwoliły 
mu na znalezienie drzwi I napróżno tłukł 
z całych sił pięściami w ściany... nikt się 
nie zjawiał. 

Upadł wycieńczony nawpół przytom­
ny f od tego momentu nic. już nie pamięta. 

Waterhouse miał przy sobie bfls-ko 400 
dolarów. Wystarczyłoby mu to dosko­
nale na-iopiaceitie przejazdu, lecz lękał się 
iż będzie-odesłany z powrotem. Dwa la­
ta tcjpn był on Już w Ameryce w roku 
1925 i zaciągnął się wówczas w szeregi 

Nie merdoj iwycb rodziców! 
Potwór przed gilotyną. 

W Perignanat, we Francji, stracono w 
tych dniach niezwykłego zbrodniarza Pa­
wła Bellier, liczącego lat 23. 

Wynaturzony ten człowiek w sposób 
niezwykle okrutny zamordował swych 
rodziców, aby odziedziczyć 

po nich majątek. 
Wedle dawnego obyczaju francuskie­

go, na głowę matkobójcy wiedzionego na 
stracenie, zarzucają czarną chustę. _ 

Zwyczaj ten zastosowano do Be-iliera. 
który do^ ostatniej chwili nie okazał skru­
chy najmniejszej i z cynicznem przekleń­
stwem położył głowę pod nóż gilotyny. 
Zbrodni swej dokonał Bellier, jak sam ze­
znał, w sposób budzący zgrozę. Najprzód 
rozpłatał siekierą głowę swemu ojcu, a 
następnie*śmiertelnie ranił matkę. 

Siedemdziesięcioletnia staruszka pod­
niosła ręjce i poczęła błagać syna: 

— Nie morduj twych rodziców, nie 
plam swego sumienia 1 tak już jesteśmy 
starzył 

niedługo pomrzemy! 
Wściekły zbrodniarz nie dał się wzru­

szyć i przerżnął matce gardło kuchennym 
nożem, a następnie wbił go w serce kona­
jącego ojca. 

arm.fi amerykańskiej. 
Wysłany na Filipiny zachorował i zo­

stał odwieziony do San Francisko, skąd 
po trzymiesięcznym pobycie w szpitalu 
odesłano KO do Anglji. Jak z jego powrot­
nej podróży wynika, Ameryka nie straci­
ła dlań uroku. 

W niedługim czasie zostanie on po raz 
drugi odesłany do Anglji. 

Typ idealnego szefa. 
Ankieta związku stenotypistek. 

Nr. 128 

Związek stenotypistek w Stanach Zje­
dnoczonych zorganizował ankietę wśród 
swych członkiń, któraby miała nakreś­
lić z ich punktu widzenia, wzór szefa i 
przymiotów, jakie powinien posiadać. 

Prezes pewnego towarzystwa elek­
trycznego zajął pierwsze miejsce na liście 
zyskując sto punktów przed drugim s 
kolei ideałem. 

flrateczki sądowe. 

RYBKI NA WEKSEL. 
Zaczęło się w Ciechocinku, skończyło -- w Łodzi. 

W krateczkach dzisiejszych opowiemy 
dzieje pewnej tranzakcji handlowej, która 
zaczęła się w Ciechocinku a skończyła się 
w Łodzi w sądzie okręgowym. 

Oto niejaki Michał Rogowski (Wscho­
dnia 12) wyjechał do Ciechocinka. Cie­
chocinek, rzecz wiadoma, jest to miejsco­
wość bardzo przyjemna, lecz, niestety, 
droga. Mój ty Boże, już teraz żoneczki 
suszą głowy mężom, żądając by wysła­
li je na kurację do tego kurortu. Kąpie-
le błotne, solankowe, gimnastyka leczni­
cza — słowem, czego dusza zapragnie, 
wszystko się w Ciechocinku znajdzie. 
Zjedzie się tam latem cały zreumatyzo-
wany high-Iife warszawski i łódzki. Jest 
też dosyć miejsca i okazji do uprawiania 
najmodniejszego sportu, którym jest flirt, 
zwłaszcza mężatek z młodzieńcami nie­
żonatymi. Pod tym względem Ciecho­
cinek przewyższa nawet inne miejscowo­
ści kuracyjne w Polsce. 

WEKSEL. 
Po jakie licho jednakże wdaję się w 

kolportowanie wiadomości etnograficz­
nych o Ciechocinku? Przecież właści­
wie miałem mówić o pewnej tranzakcji 
handlowej, która tam miała swój począ­
tek. I o panu Rogowskim i o rybkach. 
Tak, tak o rybkach. Otóż p. Rogowski 
żył bardzo dobrze z niejakim Szlamowl-
czem. Łączyły ich jakieś sprawy hand'o-
we, jakie, dokładnie nie wiem. Dość. że 
Rogowski znalazł się w posiadaniu we­
ksla z wystawienia Szlamowicza. Ody 
przyszedł termin płatności, Szlamowicz 
weksla na sumę zł. 116 nie wykupił. 
Przyszedł tedy Rogowski do niego i py­
ta: 

— Zapłacisz, czy nie, w przeciwnym 
bowiem razie weksel powędruje do ko-
mornika. 

Podrapał się Szlamowicz w głowę i 
westchnął. Pieniędzy nie miał, ale za to 
w basenach jego sklepu, pływały rybki. 

— Wiesz co? — powiada do Rogow­
skiego — zapłacę ci rybkami. 

— Dobre i to — zakonkludował Ro­
gowski i zaczął odbierać należność ry­
bami. 

Ody jednak miał wyjeżdżać z Ciecho­
cinka wypłatał przyjacielowi swemu 
brzydki kawał. Oto zaskarżył go do są­
du o zwrot pieniędzy z weksla. Szlamo­
wicz był tem zaskoczony. Pragnąc je­
dnakże uniknąć kosztów, należną sumę 
zapłacił. Niezwłocznie jednak po przy­
byciu do Łodzi zaskarżył Rogowskiego do 
sądu. 

W SADZIE. 
oto obaj starozakonni spotkali 

Ro-

I oto ooaj staro 
wczoraj w sądzie. 

— Czy zapłacił pan > za weksel 
gowskiemu? — pyta sędzia. 

— Owszem. W towarze. Rybami, 
— Brał pan ryby od Szlamowicza? 
— Brałem, trochę tylko... ot tak mniej 

więcej ogółem dwadzieścia pięć kilo. Dla 
zdrów ia. 

— No to przecież należność wekslo­
wa została pokryta. Dwadzieścia pięć 
kilo ryb, to przecież przeszło sto zło­
tych. 

Tak więc Rogowski sam się zasypał. 
I w rezultacie skazany został na 2 tygo­
dnie aresztu oraz zwrot powtórnie pobra­
nej drogą egzekucji kwoty od biednego 
Szlamowicza. 

Jak -wdzlmy, krzywda nie uchodzi ni­
gdy bezkarnie. Można w Ciechocinku 
zrobić mały interesik „na lewo", a w Ło­
dzi cię za to czeka areszt. Jeszcze jest 
sprawiedliwość w Polsce. To też Szla­
mowicz, zadowolony, pojechał znowu do 
Ciechocinka handlować rybami, a Ro­
gowski martwi się i pewnie ze zmartwie­
nia dostanie artretyzmu. Ale do Ciecho­
cinka nie pojedzie już. Wstyd mu będzie 
Szlaniowiczowl się na oczy pokazać. 

Sa-wicz. 

Niezwykły dom modlitwy. 
Sekta nowego proroka. 

Na przedmieściu Paryża w Suresnes 
znajduje się mało znany publiczności 

dom modlitwy 
nowej sekty religijnej, której założycie­
lem jest Hindus Inayat Khan. 

Prorok ten przybył w roku 1910 z Iń-
dyj do Paryża i zgromadził wokół siebie 
garść wyznawców, ucząc, iż wszystkie 
istniejące na świecie religje są dobre, 
gdyż mają wspólny cel, t. j . umoralnienie 
i uszczęśliwienie ludzi. 

Inayat Khan umarł przed kilku laty, a 
kierowniczką duchową sekty 

została jego córka, 
Mahabaud Khan. 

Roztropnością swą i czystością żyda 
potrafiła ona powiększyć grono wy­

znawców, których jest obecnie około 
400 osób. 

Rekrutują się oni przeważnie z Ame­
rykanów, Anglików, Niemców i Ro­
sjan. 

Jest także kilku Francuzów, naogót 
jednak Paryżante sceptycznie odnoszą 
się db nowej sekty. 

Soufiścl — tak bowiem nazywają się 
wyznawcy nauki Inayata Khana, zajmują 
kilkanaście domów i żyją w przykładnej 
zgodzie i braterskiej miłości. 

Codziennie wieczorem gromadzą się 
w swej świątyni, znajdującej się w pry-
watnem mieszkaniu. 

Niezwykły wygląd posiada ten ich 
dom modlitwy. 

Na kamiennym ołtarzu płonie 
siedem świec, 

a obok nich spoczywają księgi, zawiera­
jące dogmaty religijne wiary chrześcijań­
skiej, mahometańskiej, buddyjskiej i Kon­
fucjusza. 

Osobna księga zawiera przepisy reli­
gijne różnych pogańskich wyznań. 

Soufiście wolno wyznawać taką reli­
gje, jaka mu się najbardziej podoba, musi 
jednak wypełniać ściśle jej przepisy. 

Bezwyznaniowcy otoczeni są pogar­
dą. 

Jak zdobyć męża? 
Szkoła znakomitej artystki 

angielskiej. 
W Anglji panuje zwyczaj, iż najzna­

komitsze nawet artyski sceniczne posia­
dają jeszcze jakieś 

uboczne zawody, 
którym oddają się w chwilach wolnych 
od zajęć teatralnych. 

I tak jedna z najznakomitszych akto­
rek teatru „Drury Lane" iest właściciel­
ka instytutu piękności, który przynosi jej 
kilkanaście tysięcy funtów 

dochodu rocznego. 
Inna znów artystka posiada zakład 

modniarskl. cieszący sie wielkiem uzna­
niem klienteli I codziennie spędza w nim 
kilka godzin, udzielając 

dobrych rad klientkom. 
Inna słynna artystka londyńska Vio-

leta Vanbrugh założyła „szkołę elegancji" 
i odrazu zyskała kilkadziesiąt uczenie. 

Znakomita aktorka nietylko udziela 
lekcyj dobrego tonu I wykwintnych ma­
nier, ale przedewszystkiem zwraca uwa­
gę na elegancję ruchów, umiejętność ubie 

Jego tytuły do wyróżnienia są nastę­
pujące : 

Przychodzi zawsze na oznaczoną i°" 
dzinę, ale 

nie czyni wyrzutów, 
kiedy stenotypistka nieco się spóźnia. 

Sam odpowiada na telefony. . 
Dobrze się ubiera i nie pali kiepskiO 

cygar.. 
Nigdy nie przeklina. 
Nie wymaga od stenotyplstki kłamstw 

by odpowiadała, że wyszedł, kiedy i e S ' 
obecny. 

Udaje, iż nie widzi w chwili zamyW' 
nia biura, że pozostało mu jeszcze dzlt* 
więc listów do podyktowania. 

Nie robi wymówek na poczynić1' 
'drobne poprawki w czasie dyktowania-

A teraz należałoby wskazać z punKW 
widzenia szefów, jakie przymioty stafl°" 
wia „ideał" stenotypistki. 

Stenotypistka „ideał" nie powinna! 
Polerować 

swych paznogel 
I malować swej twarzy dwieście Ti 
na dzień. 

Choć od czasu do czasu napisać b 
błędu list na maszynie. 

Przychodzić do biura punktualni1 

przynajmniej raz na tydzień. 
Nie perfumować się w tym stopniu 

inni pracownicy 
mogli się udusić. 

Nie mylić się stale przy wkładaniu J 
stów do kopert, adresując np. list pisanj 
do ministra, do krawca, szefa i odwr$ 
nie. 

Przynajmniej od czasu do czasu przj 
rywać rozmowę; a jeśli to niemożliwe. i)J 
dwieście czy trzysta wygłoszonych w 
gu dnia uwag i rcflcksyj, choć jedna 
powiedzieć z sensem. 

Niezwykły motyw urzędnika 
sądowego. 

Dwie bogate wiedenki, panie Fujj 
werngler, matka i córka, wybrały się 4 
Abazji. 

Podczas zabawy tanecznej w jednyl 
z najpierwszorzędnlejszych tamtejszy^ 
hoteli poznały 

dwóch młodych ludzi, 
którzy się przedstawili jako inżynier-
wie. 

Zachowanie się obu młodzieńców i 
budziło najmniejszych podejrzeń, b 
bowiem mili, dobrze wychowani. 

Pewnego dnia 
okradziono wiedenki. 

Zabrane im najcenniejsze suknie, blel!zi4 
i klejnoty, przedstawiające *wartość k i ł 
kudziesięciu tysięcy szylingów. 

Policja aresztowała jednego z mW 
dzieńcówr i znalazła u niego skradzipjf 
przedmioty, drugi zaś 

zdołał umknąć. 
Klejnoty złożono w depozycie sądff 

wym w Poli, aż do czasu ukończeni 
sprawy. 

Po ukończonym procesie zażądali 
wydania klejnotów, lecz wielka niespd 
dzianka spotkała damy. Kosztowności z9 
trzymał urzędnik sądowy i przedstaw 
niezwykły motyw swego czynu. 

Klejnoty wiedenek należały przed wof 
ną światową do pewnej rodziny włoskiw 
mieszkającej w Austrji. 

Skoro 
wybuchła wojna, 

ludzie ci musieli uciekać do Włoch w <}L 
bawię przed uwięzieniem. Pozostawi ł 

więc całe swe mienie w Poli, ratując tv' 
ko życie. Niewiadomym sposobem klej' 
noty rodziny włoskiej znalazły się w P°" 
siadaniu wiedenek. 

Sprawa przybrała fantastyczny obr$ 
l kto wie, czy Austriaczki odzyskają 

kosztowne kolje i bransolety. 

ranią się, miłą intonację głosu i delikat'f 
ność 

wysławiania sie. 
Współczesna kobieta, oddana praC*T 

zawodowei, traci bowiem swoi przvr0* 
dzony wdzięk, a skutkiem ciągłego obcja 
wania z kolegami biurowymi ruchy fl 
nabierają szorstkości, głos traci powak 
a wysławianie staje sie rubaszne. 

Za dwa funty miesięcznie uczy mi«l 
Vanbrugh jak sie należy zachowywać1.'.' 
ubierać, poruszać i mówić, abv być tw j 
i szybko znaleźć męża- y 

ożywi 
i 

Sprawa pożyczki! 
Areszcie w fazę 

ostateczne] 
Nie należy bowiem u)v 
trudności zostały już 
bowiem od cbwjili uch 
warunków pożyczki \ 
dlo momentu o*rzymar 
upłynnię jeszcze sporo 
razie wszystko 

Jest na najleps 
• Jeżeli bairrki nflle zawili 
dziewa ć pomyślnego o 

" Prób uzyskania pion* 
ntiejskk;. Firma ban 
t)''łS/ *̂  t I' 1" / '1 11 7 ' U * , I ' l , r 

Pewne musiała starać 
kc w większych banka 

• cja nie dałaby pożąda 
ieU jednak będzie się 
przychylną opiniję dana 

; Polsce p. Daweya, to i 
I żachnę większe trudlnoś 

tówki może nastąpić TO 
*ri cza sic. 

Podajemy to wszys 
byśmy uważali to za 

1 Przez przedstawioilei \ 
du aile, żeby podkreśfl 
tnrf należy waiczyć, 
• aby otrzymać wkc 

'Już przed trzema la 
.Wępowal?smy na naszj 
» tftaejaimi i wszczynany 
• trąktacjach, z rozmafflty 
Bra macanymi 1 żądaKśn 
magistratu energicznej 
*dobyciia funduszów i 
miasta. 

Spełzło to jednał 
.adbowiilem z jednej stroi 

| kowania puenóędlzy w F 
•Strony, chaotyczna i 
HKospodarka pieniężna i 
hewmlała ma jasne i cele 

Kilkakrotne próby 
Vań ko/iczyły salę fiat 
/Pomysł 'wygodnego ke 
Szów pańsWwowiych, wi 
tuakność zwrotu pożycj 
siała być tak śoiśle przi 
bec zagram feznego k 
strony też system go 

'kanalizacji obliczony 
czej nadawał silę do < 
rat, a/niiżeJr do 

wielkiego, krótkotr 
Obecny zarząd mis 
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Głośnym śmiechen 
wszy fotografję, przei 
ką nagą. Lodzie, dei 
Francuzką i przyja< 
„szpagat". 

Ten zbiór pamiątke 
kała scejia, jak guwen 
siłuje naśladować zgr< 
ćwiczeniach baletów: 
Wstrzymała nagle nart 
sołości. gdy garden 
zwróciła jej uwagę, że 
bierać.' Jeszcze raz i 
Wizytówkę księcia vor 
skitgo położyła umyśl 
by Każdy, odwiedzając 
uomyśllł się odrazu, i 
nie porzucił jej dobro-
dziś za godną nosicie 
nego r a&wiska. 

Melancholijny, flegi 
wale zimnej k rw i insi 
ł * że czas .już na scen 
rę minut zwłoki z ro: 
zaczęła się przebierał 
Przyniósł, jej kablogra 
wiadamiający o śmierć 
ła nerwbwym płaczen 

X X N 

u Po całorocznem t< 
<Jtagione po południow 

http://arm.fi


N r J * 

stek. 
3 wyróżnienia sa nasfr 

wsze na oznaczoną 
ni wyrzutów, 
ta nieco się spóźnia, 
ia na telefony. . . 
iera i nie pali kiepskie" 

r k i i IM. 
«d stenotyplstki klamst 
że wyszedł, kiedy l e 

widzi w chwili zamyk*' 
ostało mu jeszcze dzl* 
odyktowania. 
nówek na poczynloA' 
w czasie dyktowania-

iłoby wskazać z punk™ 
jakie przymioty static* 

itypistki. 
„ideał" nie powinna' 

:h paznogel 
twarzy dwieście raz| 

n do czasu napisać W 
ynlc. 
do biura punktualni 
na tydzień, 

ić się w tym stopniu, 

I się udusić 
stale przy wkładaniu 
idresując np. list pisaW 
crawca, szefa i odwrtflj 

Nr. 128 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—ćlnia 31 maja 1928 roku^ Str. 5 

x l czasu do czasu pr; 
a jeśli to niemożliwe, 
sta wygłoszonych w <Ą 
jfleksyj, choć jedną WJ 

notyw urzędnika I 
lowego. 
wiedenki, panie FurL 
i córka, wybrały się < ł 

vy tanecznej w jedn'A 
dniejszych tamtejszymi 

młodych ludzi, 
itawfli jako inżynier-

ę obu młodzieńców U 
;zych podejrzeń, bJ 
rze wychowani. 

ono wiedenki. 
nnłejsze suknie, blelizij 
stawiające *wartość ki'1 
cy szylingów, 
wa ła jednego z mW 
:Ia u niego skradzioilj 
zaś 

ił umknąć. 
no w depozycie sąd*, 
do czasu ukończeni* 

m procesie zażądani 
w, lecz wielka niespof 
lamy. Kosztowności z? 
sądowy 1 przedstaw' 

• swego czynu, 
nek należały przed woH 
ewnej rodziny włoskie' 
istrji. 

cliła wojna, 
iciekać do Włoch w o, 
ięzieniem. Pozostawi] 
śnie w Poli, ratując tV' 
domym sposobem klej'| 
kiej znalazły się w poi 

ała fantastyczny obr<W 
strjaczki odzyskają 
olje I bransolety. 

onację cłosu i delikat' 

wiania sie. 
obieta. oddana prac^ 
bowiem swój przyroj 

kutkiem ciagłeco obci^ 
biurowymi ruchy JJ?j 

śei. głos traci powaP 
je sie rubaszne. 
miesięcznie uczy mi*3 
należy zachowywąĄ 

i mówić. abv hyć tM 
neża- • 

A m e r y k a ń s k i e d o l a r y 
ożywią handel i rzemiosło Łodzi. 

Celowe zużytkowanie zaciągniętej pożyczki. 
Sprawa pożyczki! dla Łodzi wchodzi 

wreszcie w fazę 
ostatecznej realizacji 

Nre należy bowfom itważać, że wszystkie 
trudności zostały już przezwyciężona, al­
bowiem od chwili uchwalenia akceptacji 
warunków pożyczka przez radlę miejską, 
ut) momentu otrzymania gotówki1 na rękę 
wpłynie jeszcze sporo wody. W każdym 
razie 'wszystko 

jest na najlepsze] drodze 
• jeżeli banki nte zawtodą należy sSę spo­
dziewać pomyślnego rezulitatu żmudnych 

| Prób uzy sika nia pieniędzy na inwestycje 
«ltejskle. f%ma bankiierska, od której 
'Pasz samorząd zaciąga pożyczkę należy 
"O miniiiej znanych w Ameryce j będziie za­
pewne musiała starać sie sarna o gortów-

(,*C w większych bankach, jcżaW' subskryp-
r cia nic dałaby pożądanego wyniku. Je­

żeli jednfik będzie silę mogła powołać na 
Przychylną opinię dtaradcy finansowego w 

f Polsce p. Daweya\ to nHe nafcraft chyba na 
I zadme większe trudnoscJ f upłynnienie go-
I tówfkf może nastąpić w kró*k*m stosunko-

w f» czasile. 
' Podajemy to wszystko nflte dlatego, że­
byśmy uważali to za błąd, popełniony 
Przez przedstawidleflr łódzkiego samorzą­

d u ale, żeby podkreśflć frudości, z jakle-
nii należy walczyć, 
. aby otrzymać wkońcu gotówkę. 

'Już przed trzema laty kfilkataotniie wy-
WępowaKŚmy na naszych łamach z anfor-

. macjaimi i wszczynanych wówczas per­
traktacjach, z rozmaitymi finansistainii za-
.©•aniiioznymi 1 żądaliśmy od ówczesnego 
tiagiisfcratu energilcznej akcji1 w kierunku 
zdobycia fundluśzów finwesltlycyjnych dla 
miasta. 

Spełzło to jednak na niczem, 
!.a4bo'Wiilern z jednej strony był to okres roz 
Poczynające! solę inflacjii złotego, który od­
straszał zagranllicznyich kapMa&tów od lo­
kowania ptanłędlzy w Polsce, z drugilej zaś 

'strony, chaotyczna i nieskoordynowana 
Iłoswodairka pieniężna samorządu, nie po-
twalała na jasne i celowe posunięcia. 

KUlkakrotne próby nawiłajzanóia roko­
wań kończyły się fiaskiem. Zwyciężył 
Pomysł'wygodnego kOrzyrtsanfia z fundu­
szów pańsltiwowych, wobec którego punk­
tualni ość zwrotu pożyczonych sum nie mu-

.'siała być tak ściśle przestrzegana, jak wo­
bec zagram icznego kapStału. Z drugiej 
strony też system gospodarczej budowy 

^kanalizacji obliczony na długtOe lata, ra­
czej nadawał silę do drobnych rocznych 
fal, aniżeli do 

wielkiego, krótkotrwałego wysiłku. 
Obecny zarząd miał wprawdzie ułat­

wione zadanie, albowiem ustabilizowana 
waluta i obecność w Polsce doradcy ame­
rykańskiego, a właściwie męża zaufania 
amerykańskiego kapitału, zmniejszały dla 

nicznych finansistów moment ryzy­
ka i pozwalały im tem samem oferować do 
godniejsze warunki od proponowanych 
swego czasu poprzedniemu magistratowi; 
sprawiedliwość każe jednak przyznać, że 
to nie zmniejsza zasługi przedstawicieli 
obecnego samorządu, którzy zawarcie po 
życzki sfinalizowali I postawili miasto 
wobec 

nowych perspektyw rozwoju. 
Ale trzeba zwrócić uwagę na jedną 

rzecz: sumy uzyskane z pożyczki muszą 
być wyłącznie zużytkowane na ten cel, na 
jaki zostały uzyskane. Wszelkie próby 
uszczknięcia z pożyczki kilku „miljoni-
ków" na cele może nawet bardzo pilne, ale 
nie przewidziane w jej ramach, musiały­
by 

zachwiać budowa kanalizacji 
z jednej strony, a z drugiej podkopać kre­
dyt miasta. Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że miasto będzie musiało po skończe­
niu budowy kanalizacji odwołać się jesz­
cze niejednokrotnie do kas bankierów 
zagranicznych, aby wykonać cały szereg 
koniecznych zamierzeń, a to będzie tylko 
wówczas możliwe, jeżeli będzie się można 
powołać na to, iż poprzednie zobowiąza­
nia zostały solidnie wykonane. 

Pożyczka jest nietylko dla samorządu 
ewenementem pierwszorzędnej wagi. 
Skutki jej odczuje całe miasto, albowiem 
pieniądze wypłacane robotnikom i do­
stawcom rozmaitych materiałów w na-
szem mieście ożywią handel 1 rzemiosła. 
Dlatego też Łódź ma wszelkie podstawy 
do wyrażenia swego zadowolenia z do­
konane] tranzakcii. 

(-0. 

pod Kartuzami. 
7 osób ciężko rannych. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Onegdaj 12-tu mieszkańców miasta 

Kartuz, wybrało się samochodem tamtej­
szego piekarza Mięsikowskiego na wy­
cieczkę do Chojnic. 

Opodal Brus samochód z niewyjaśnio­
nej' dotychczas przyczyny skręcił nagle 
w bok i uderzywszy o przydrożne drze­
wo, 

uległ zupełnemu rozbiciu. 
Wszyscy pasażerowie wylecieli z sa­

mochodu, przyczem 7 osób odniosło bar­
dzo ciężkie rany. Rannych przewieziono 
do szpitala w Kartuzach. 

Oszustwo ubezpieczeniowe w Bielsku. 
Łatwy sposób zdobycia pieniędzy. 

Z Bielska donoszą: 
Do sądu obwodowego w Cieszynie 

wpłynęło pteemme donie stenie, którego tło 
przedstawia się następująco: Dnila 20 lip­
ca ub. r. w fabryce artykułów chemiczmo-
farmacełrtycznych firmy Karola Schop-

para w Bielsku, 
wybuchł pożar, 

który zniszczył dach budynku magazyno­
wego oraz różne towary. W kilka tygodni 
przed świętami wMkanocnemi b. r., po­
pełniono znowu w pryiwatnem mieszkaniu 
Schoppera kradzież. 

Schopper miał otrzymać tytułem od­
szkodowania ubezpieczeniowego 

razem 83.000 zł.. 
w tem (na podstawie policyjnego świade­
ctwa niewinności) — 32.000 zł., jako od­
szkodowanie za kradzież. 

Pismo, nadesłane obecnie do sądu ob­
wodowego w Cieszynie donosi, że kra­
dzież w mieszkaniu Schoppera była zro­
biona sztucznie, celem zdobycia odszko­
dowania ubezpieczeniowego. Głównym 
aktorem i inicjatorem mistyfikacji kra­
dzieży był niejaki Herman Bleibcrg, po­
chodzący z Radymna^ Bywał on czę­
stym gościem u Schoppera, który z oba­
w y przed wykryciem całej „afery", po 
aresztowaniu Blelberga, zbiegł wraz z 
rodziną zagranicę. 

W doniesieniu, nadeslanem do sądu w 
Cieszynie, podane są różne nazwiska o-
sób, wmieszanych w . całą sensacyjną 
sprawę. 

Odnośne władze pracują obecnie e-
nergicznie nad wyświetleniem całej tej 
tajemniczej afery. 

Smutny epilog nierozwa­
żnej zabawy. 

Śmierć nieostrożnego chłopca. 
Z Torunia donoszą: 
Onegdaj w czasie zabawy chłopców 

w t. zw. „wisielca" we wsi Szymbarków 
opodal Lubawy, 14-Ietnl chłopiec 

założył sobie pętle 
na szyję i udawał. wisielca. Wskutek 

nieopatrznego potrącenia podstawy, na 
której stał, ta ostatnia wypadła mu z pod 
nóg i chłopiec zawisł w powietrzu. Ko­
ledzy widząc nieszczęście, pobiegli prze­
straszeni do miasta po pomoc, która przy­
była jednak za późno, gdyż 

chłopiec już zmarł. 
:o:-
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W Polsce istnieją 244 Kasy Chorych. 
Obejmują one 4 mi 

Wedle obliczeń Głównego Urzędu Sta­
tystycznego w Polsce istnieje 244 Kas 
Chorych. Z usług Kas Chorych korzysta 
4 miljony 345 tysięcy 617 osób. 

Najwięcej Kas Chorych liczą 
centralne województwa, 

na które przypada 85 kas i bez mała 2 
miljony osób uprawnionych do korzysta­
nia z nich. 

Następnie idą województwa połud­
niowe: 69 kas I 921 tysięcy 543 osób; wo-

IJony ubezpieczonych. 
jewództwa zachodnie •— 56 kas l 1 miljon 
246 tysięcy 561 osób, wschodnie — 32 
kasy 1 174 tysięcy 65 osób, wreszcie 
Śląsk Cieszyński 2 kasy i 88 tysięcy 464 
osób. 

Na uwagę zasługuje fakt że ilość człon 
ków w Kasach Chorych wynosi 1 miljon 
990 tysięcy 927 osób (mężczyzn 1 miljon 
336 tysięcy 511. kobiet 654 tysięcy 416), 
zaś członków rodzin obowiązkowo ubez­
pieczonych 2 miljony 352 tysiące 592. 

Vi Polsce żyje przeszło 8 7 0 
uczestników powstań 

narodowych. 
Z Warszawy donoszą: 
Komisja kwaJMkacyina przy minister* 

stwie spraw wojskowych ukończyła trwa 
jącą od dziewięciu lait rejestrację uczestni­
ków potwsrtań narodowych, przyczem w 
ostatnim roku rozpatrzono 110 podań, na 
podstawie których przyznano 30 osobom 
prawo do zaopaitrzeufta weteran skiego. 
Komisja przyznała ogółem prawo tytułu 
zaopatrzenia i mundur 

2625 weteranom powstań, 
z których obecnie zostało przy życin 870. 

Zaopa/tlrzenie wynosi 150 złotych mie­
sięcznie dla żonatych, 125 zł. dla samot­
nych i 75 złotych dla wdów po wetera­
nach, których obecnie jest 1293. Wsku­
tek wniosków komisji, nadano 28 wetera­
nom order „Polonffla Restltuta" za zasłu­
gi obywatelskie: 41 weteranów otrzyma­
ło order Vi)ntiut( Militarni i 168-tmiiu Krzyż 
Walecznych za męstwo w czasie walk 
powstańczych o niepodległość Polski. 
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Głośnym śmiechem wybuchła, ujrza­
wszy fotografię, przedstawiającą maleń­
ką nagą. Łodzie, demonstrującą przed 
Francuzką i przyjaciółką precyzyjny 
„szpagat". 

Ten zbiór pamiątkowych zdjęć zamy­
kała scejia, jak guwernantka daremnie u-
siłuic naśladować zgrabną baletniczkę w 
ćwiczeniach baletowych. Lodzia po­
wstrzymała nagle naturalny wybuch we­
sołości, gdy garderobiana delikatnie 
zwróciła jej uwagę, że czas już się prze­
bierać. Jeszcze raz przejrzała bilety I 
wizytówkę księcia von Teschen-Cieszyn-
skiego położyła umyślnie na wierzchu, a-
by każdy, odwiedzający ją w garderobie, 
domyślił się odrazu, że książę małżonek 
nic porzucił jej dobrowolnie i uważa ją do 
dziś za godną nosicielkę arystokratycz-
ncgn t azwiska. 

Melancholijny, flegmatyczny, o nieby­
wała zimnej k rw i inspicjent, zawiadomił 
Ja że czas już na scenę. Poprosiła o pa­
rę minut zwłoki z rozpoczęciem aktu i 
zaczęła się przebierać, gdy Dolcimale 
Przyniósł jej kablogram z Filadelfii, za­
wiadamiający o śmierci synka. Wybuch­
ła nerwdwym płaczem... 

XXIX. 
] Po całorocznem tournee z włoskim 
aftagione po południowej Ameryce i Au­

stralii, Lodzia znów znalazła się w swej 
nadmorskiej wil l i na Florydzie. Zaży­
wała tam w całej rozciągłości zasłużone­
go odpoczynku. Pomimo ciszy i spokoju, 
wśród których teraz już od paru tygodni 
żyła, odczuwała rozdrażnienie nerwowe, 
pctęgującesie_wxaz-z orzedłużającym się 
odpeezyrrRTernL 

W przystępie nieumotywowanego po­
drażnienia robiła nieprzyjemne sceny od­
danemu jej Dolcimale o byle co i coraz 
częściej. Przerzucała bieliznę w komo­
dach, gdy sekretarz stał przed nią ze 
spuszczona głową. Cierpliwość jego zda­
wała się nie mieć granic w stosunku do 
kapryśnej prymadonny. 

— Więc przez pana nie mam dziś co 
na nOgi włożyć! — wyrzekała, biorąc do 
rąk tuzinami różnego rodzaju pończochy 
i rzucając je z powrotem nieporządnie do 
szuflad. i » 

— Mała przesada — ośmielił się za­
uważyć Dolchnale, uśmiechając się z po­
błażliwością, jak matka na kaprysy dziec­
ka. — Uważam, że z pończochami, które 
pani posiada, możnaby założyć specjalny 
magazyn. 

— Milcz pan!. — krzyknęła. — Nie u-
dawaj, że nie rozumiesz. Nie chcę, nie 
chcę nosić pończoch ze szwem! Rozu­
miesz?! Nie chcę! 

— No więc cóż ja na to poradzę? Nie 
mogę absolutnie nigdzie dostać pończoch 
bez szwu. Przecież w Paryżu była ta 
sama kwestja.... 

— W Paryżu nie miałam racji, stroni 
jąc pana za niedołęstwo. W Paryżu rze­
czywiście takich pończoch nie można do­
stać: ale żeby w Ameryce... 

— Właśnie w Ameryce także. 

— Czyli, że pan chcesz mi dowieść, 
że pończochy bez szwu wyrabiają tylko 
w Polsce! Tak?! 

— Po skrupulatnych staraniach w 
New Yorku, Chicago, Detroit — jestem 
gotów przysiąc, że tylko w Warszawie 
są pończochy bez szwu. Proszę się spy­
tać: Odetta obszukałą wszystkie maga­
zyny, małe i duże sklepy i nic — napróż-
no#. 

Marjanna mówiła, że ma znajomą Pol­
kę, która obiecuje na obstalunek zrobić 
na drutach takie specjalne pończochy. 

— Wyjdź już, wyjdź stąd! Bo naga­
dam impertynencyj! Osioł, bałwan, 
idjota! Na drutach?! Precz! 

Usiłując powstrzymać śmiech. Dolci 
małe wyszedł czem prędzej. Lodzia u-
czuła się bardzo nieszczęśliwa. Myślą 
wszyscy, że jest tak bardzo godną zazdro­
ści; że nic jej w życiu nie brakuje. Gdy­
by zażądała ptasiego mleka, nauczonoby 
dla niej doić k a n a r k i . A tymczasem, na­
wet głupiej pary pończoch bez szwu nie 
może dostać, gdy tego zażąda. A prze­
cież gotowaby dziś zapłacić za nią cenę 
luksusowego samochodu, tak jej zależy 
na tej specjalności warszawskiej. 

Wysunęła szufladę, gdzie poukładane 
tuzinami, leżały całe 'stosy cofflbinaisons. 
koszul i innej bielizny, tak cieniutkiej, iż 
zdawała się być z pajęczyny. 

Przyglądając się pód światło prześli­
cznemu garniturkowi, pomyślała sobie o 
niesłychanej względności zjawisk na tym 
padole łez. Jak inaLc zadowolenie (a 
właściwie żadne) daje księżnie de Te-
schen-Cicsryńskiej posiadanie tych krea-
cyi bicliźnianycli, które mogłyby uszczę­
śliwić dziesiątki panien, mężatek... 

O ileż większe wrażenie zrobiły na 
niej pierwsze czerwone, flanelowe majt­
ki, które sprawiła jej matka w dniu wstą­
pienia Hipsiówny do szkoły baleto­
wej. — I tak było ze wszystkiem. 
Zaczęła myślą przebiegać pokolei 
wszystkie etapy, w których powoli z ko-
ryfejki baletu stała się gwiazdą wszech­
światową, a z Lodzi Hipś — księżną de 
Teschen Cieszyńską. Radość, jaką spra­
wiła jej pierwsza zmiana nazwiska z Hipś 
na Huebsch, była o tyle prawie większa 
od zadowolenia z otrzymanego tytułu 
księżny — jak ta, gdy otrzymała pierw­
szego Forda w porównaniu z uciechą do­
świadczoną przy kupnie „RoIl-Roycc'a". 
I miała teraz wrażenie, że im lepszą mar­
ką automobilów jeździła, tem czuła się 
mniej szczęśliwą, a bardziej zawiedzioną 
i rozczarowaną. 

Ford, Fiat, Minerwa, Roll-Roycc... Oto 
jej życie, oto tempo, w jakiem awanso­
wała... I co ma z tego? 

Wiecznie zdenerwowana, zawsze nie­
zadowolona. Miała wrażenie, że cela kla­
sztorna byłaby jej najmilszym wypoczyn­
kiem po pracowitym roku, niż taka egzy 
stencja, jak obecnie. 

Od tych beznadziejnych dumań oder­
wał ją lokaj, który zameldował niespo­
dziewaną wizytę. Był to adjutant księcia 
Jerzego. Zdumienie ogarnęło Lodzie, 
edy przeczytała bilet wizytowy dawnego, 
dobrze jej znajomego jeszcze z Monie -
Carlo. 

Flegancki. stąjrszy pan nie zmienił sip 
wiele od czasu, gdy go ostatni raz wi­
działa. 

(D. c. n.) 
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dzień v £odzi. 

Pochłaniaczka wszelkich 
trucizn. 

Stała pacjentka lekarzy. 
Lekarze miejskiego pogotowia ratun­

kowego znają aż nazbvt dobrze 17-letnią 
Barbarę Sztarkmanówne. Bezdomna ta 
dziewczyna, należy bowiem do rzędu 

stałych pacjentek 
te i dobroczynnej instytucji i przysparza 
jej niemało kłopotów. Sztarkmanówna 
opanowana manją samobójcza co tydzień 
przeciętnie próbuje smaku trucizny, czy­
niąc to oględnie bez większej szkody dla 
swego organizmu. 

Wczoraj Sztarkmanówna. oo paru-
dniowym odpoczynku w Zbioini Miej­
skiej postanowiła skosztować 

uowe] trucizny. 
Najpierw zjadła kolacje w jakiejś pod­
rzędnej knajpie a następnie ruszyła do 
miasta. Około godziny 4-ei nad ranem 
Sztarkmanówna zatrzymała sie przy 
2biegu uffey Wólczańskie! i Zielonej i 
usiadłszy na progu sklepu 

napiła sie.jodyny. 
Wijącą się w bólach dziewczynę zauwa­
żył ktośtz przechodniów. 

Zawezwano pogotowie. Lekarz poznał 
stałą pacjentkę i po przeplókaniu żołądka 
odwiózł ja do szpitala przy Zbiorni Miej­
skiej. 

Naglą zmiana w życiu 
deprymująco wpłynęła na 

samotną kobietę. 
' Wczoraj wieczorem po ulicv Piotrków 
sktej spacerowała młoda dość przyzwo­
icie ubrana kobieta. 

Wynędzniała twarz 
i niepewny krok. kazały sie domyślać, że 
los nłe był dla niej zbyt łaskawy. 

Kobieta owa niejaka Wacława Sie-
miak. lat 32, rodem aż z Pomorza, przy­
była do Łodzi i znalazła posadę jako opie 
kunka dzieci. Długo jednak na tem sta-> 
nowłsku nie przebywała bowiem chlebo­
dawcy, jej wyjechali z Łodzi. Siemiaków-
na znalazła sie w przykrej sytuacji. Bez 
pieniędzy i dachu nad głowa włóczyła się 
po Łodzi, daremnie usiłując znaleźć sobie 

iakaś prace-
Kiedv te usiłowania okazały sie darem­
ne znękana kobieta postanowiła skoń­
czyć z życiem i wczoraj około godz. 9-ej 
wieczorem na ulicy Piotrkowskiej 

rzuciła sie pod tramwaj". 
Przytomny motorowy wagon w ostatniej 
chwili zatrzymał. Siemiakówna odniosła 
lekkie potłuczenia ciała. 

Nieszczęśliwą zaopiekował sie Wy­
dział Opieki Społecznej Magistratu m. 
Łodzi. 

Bój rozpolitykowanych 
mistrzów bata. 
Dyskusja na ulicy. 

Wczoraj około godziny 9 wieczorem 
na ulicv Nowe - Zarzewskiei. tuż przy Ki­
lińskiego stało jak zwykle kilkanaście do­
rożek czekających na pasażerów. 

Konie chrupały smaczny owies, a do­
rożkarze, zgrupowawszy sie rozprawiali 
o czemś 

z wielkim zajęciem. 
Po pewnym czasie wynikła miedzy nimi 
bójka. Zacietrzewieni- dorożkarze rzucili 
się tta siebie. Zaświstały baty. Przechód 
nie usiłowali interweniować, lecz kiedy 
1o nie odniosło skutku zawezwano policję. 

Zjawienie sie kilku posterunkowych 
podziałało uspakajająco na dryndziarzy. 
Dwóch z pośród nich. a mianowicie 62-
fctni Lejb Szymanowicz (Napiórkow­
skiego 21) i 16-letni Symcha Henechowicz 
zamieszkały przy ul. Kruczej 36. zostali 
w bójce tak poturbowani, że musiano 

zawezwać lekarza, 
który udzielił im pomocy. 

Wszystkim uczesjnikora bójki policja 
sporządziła protokóły. 

Paniczny strach ogarnął awanturników 
na widok granatowego munduru. 

Nr. rZ8 

W dniu wczorajszym 35-letni Antoni 
Bakalarczyk, robotnik, zamieszkały przy 
ulicy Napiórkowskiego 197, w towarzy­
stwie swych najlepszych kolegów 

zwiedzał różne knajpy. 
Późnym wieczorem wesołe towarzy­

stwo znalazło się przypadkowo na ulicy 
Rokicińskiej. gdzie wynikła kłótnia. W i ­
dok nadchodzącego policjanta zmusił we­
sołe towarzystwo do ratowania się u-
cieczką do domu przy ul. Rokicińskiej 
102. Bakalarczyk, pchnięty zbyt silnie 
przez któregoś z kolegów, spadł ze scho-

dów tak nieszczęśliwie, że uległ dotkli­
wym 

okaleczeniom twarzy i rąk. 
Jęczącego z bólu Bakalarczyka prze­

wieziono do pobliskiego lokalu 9-go komi­
sariatu policji i zawezwano karetkę po­
gotowia ratunkowego. Przybyły lekarz 
po nałożeniu opatrunku odwiózł Antonie­
go Bakalarczyka do domu. 

Niezależnie od wypadku policja spo­
rządziła Bakalarczykowi protokół za o-
pilstwo. 

:o: 

Wśród mistrzów palety. 
t Mfa j ; ' f i ii f . i O 

Artysta-malarz I : — A tobie co się stało — otrzymałeś za­
mówienie na portret, że sie. tak weselisz? 

Artysta-malarz I I : — Eee, skądże. . . Maluję szyld sklepi­
karzowi z przeciwka. 

Szpital w bramie. 
Skuteczna pomoc lekarza i lokatorów. 

Wczoraj nad ranem mieszkańcy do­
mu przy zbiegu ulic Łąkowej i Kopernika, 
zaalarmowani zostali jękami. 

Na podwórzu pod ścianą ujrzano 
słaniającą się kobietę. 

Kiedy pośpieszono jej z pomocą niezna 
joma upadła, tracąc przytomność. 

Wniesiono ją do bramy i zaczęto cu­
cić. Wszelki ratunek jednakże okazał 

się daremny. Zawezwano karetkę miej­
skiego pogotowia ratunkowego. 

Lekarzowi po wielu trudnościach uda­

ło się wreszcie przywrócić przytomność 
nieznajomej, która jak się okazało, upadła 
z osłabienia, spowodowanego 

przewlekłą chorobą. 
Karetką pogotowia ratunkowego od­

wieziono ją do szpitala przy Zbiorni Miej­
skiej, gdzie przez dłuższy czas przeby­
wać będzie na kuracji. 

Nieznajomą okazała się 46-letnia Ro­
zalia Tomaszewska, zamieszkała przy ul. 
Rokicińskiej 11 na Widzewie. 

Bombardowanie cudzego mieszkania. 
Przy mierze narzeczonego z dorożkarzem. 

Władysława Gustawiak, zamieszkała 
na Zarzewie zdobyła wreszcie narze­
czonego ku wielkiej zazdrości koleżanek, 
które wróżyły jej 

staropanieństwo. 
Radość Gttstawiakówny nie trwała 

jednak długo, bowiem przed paru dnia­
mi, narzeczony jej, niejaki Feliks Urba­
niak, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Ko­
lejnej 17, zerwał z nią bez powodu. Za­
wiedziona Władysława postanowiła się 
zemścić. 

W dniu wczorajszym Gustawiaków-

na zajechała dorożką przed dom narze­
czonego i przygotowanemi zawczasu ka­
mieniami zaczęła tłuc szyby w oknach' 
mieszkania Urbaniaka. 

Po zaspokojeniu zemsty Gustawia-
kówna wyskoczyła z dorożki 

i zaczęła uciekać. 
Poszkodowany Urbaniak wraz z do­

rożkarzem wstrzymali uciekającą I za­
wezwali policjanta. 

Gustawiakówna musiała zapłacić za 
dorożkę i wybite szyby, a nadto pociąg­
nięto ją do odpowiedizalności sądowej. 

Ostatni dzień maja 
w kronice pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 31 maja. W ciągu dnia wczoraj­
szego w kronice miejskiego pogotowia ra­
tunkowego zanotowano następujące wy ­
padki: 

Z okna III pietra przy ulicy 6-go Sierp­
nia 37 wyskoczył, tamże zamieszkały 
19-letni 

Icek Henig, 
bezrobotny. 

Desperat uległ złamaniu lewego ramie­
nia i silnemu nadwyrężeniu kręgosłupa. 
Przewieziiono go w stawie efflężkim do szpi 
tak św. Józefa. 

* • • 
Na ulicy Zgflersśklej otruła s*ę jodyną 

30-letn*a 
Gołda Rycer, 

bezrobotna, zamieszkała przy u lcy Alek­
sandrowskiej 6. Lekarz pogotolwlia ratun­
kowego po przepłókanilu żołądka .odwiózł 
desperatkę do domu. 

• • • 
Na ulicy Podrzecznej -zmarła nagle 

44-letnia 
Chaja Szteinman. 

zamieszkała przy ulicy Podrzecznej 13. 
Lekarz pogotowia stwierdził zgon wsku­
tek ataku sercowego. Zwłoki zabezpie­
czyła poleją. 

• • • 
Na ulicy Brzezińskiej 61 spadł z okna 

I piętra 2-letmś ' 
Józef Amzel, 

syn robotnika. Chłopiec uległ złamaniu 
lewej nogi. Karetką pogotowia odwiezio­
no go do szpitala Anny Marji. 

• • • 
I7-letoi 

Konstanty Wojaslak, 
zamieszkały przy ulicy Profesorskiej 16, 
podczas pracy przygnfiteciony belką uległ 
zmiażdżeniu kolana. Pomocy udzifeM mu 
lekarz pogotowia rabunkowego. 

• * • 
Około godziny 6 rano w polu przy uli­

cy Mostowej otruł sie jodyną żołnierz 
jednego z pułków łódzkich. Karetką po­
gotowia ratunkowego przewieziono go do 
szpitala w Radogoszczu. Nazwiska żoł­
nierza dotąd nie ustalono. 

Cygara i papierosy 
zamiast próżnych 

butelek. 
Ujęcie przemytnika. 

Z Poznania donoszą: •. 
Przed paru dniami wydany zostw 

przez władze niemieckie polskiej Polici1 

Państwowej w Ujściu, były ckspedie"' 
Huty Szkła w Ujściu Józef Dudzik. j 

i Dudzik wraz z książkowym huty. Al­
fonsem Flajszerem trudnili sie od dłużsZ" 
go czasu przemytnictwem 

papierosów i cygar 
z Niemiec. Straż graniczna wpadła n* 
trop tej na wysoka skale zorganizowane! 
szajki przemytniczej pod koniec zeszłego 
roku 1 stwierdziła, że na święta Bożego 
Narodzenia przemytnicy przewieźli nie* 
legalnie przez granicę większa Mość za­
granicznych wyrobów tytoniowych. 

Obserwacja wymienionych doprowa* 
Uziła do zdemaskowania przemytników 
i dnia 23-go grudnia ub. r. przytrzymani 
na stacji kol. Bzowo-Goraj jedna skrzy-
nic zawierającą 

15.700 papierosów I 1.350 cygar. 
Dudzik i Flajszer nadużywali pra^ 

firmy, w której pracowali i skrzynie na 
dawali jako firmowe przesyłki deklan 
wane zawsze jako próżne butelki. 

Dudzikowi udało się jednak oo zdefflfj 
skowaniu przemytniczych manipulć 
zbiec do Niemiec, przepływając Notetjl 
przy 6 stopniach mrozu. Poszukiwany <Ą 
dłuższego czasu przez władze nicmiej 

ckie został wreszcie ujęty i wydany w ł i 
• dzom polskim, by ponieść zasłużona kard 

Piorun pod strzechą. 
Jeden człowiek zabity. 

Z Piotrkowa donoszą: 
We wsi Stawki), gm. Kleszczów zosta* 

zabity syn gospodarza. Alfons Stępień 
Stępień wrócił do domu z kościoła, gdziw 
podawał do chrztu dziecko. W chwili.| 
gdy Stępteń przebierał się do wnętrza do* 
mu 

wpadł piorun.. 
Stępień, brat i jego matka porażemii padli 
na podłogę. W izbie powstał pożar. Dzile/j 
ki dzielnej i szybkiej pomocy sąsiadów, I 
przedawszystkiem nauczyciela Kaczmar' 
ka porażonych wyniesiono z płomienni $ p0| 
czeto energicznie ratować. NauczycM 
przy pomocy ludzi zakopał porażonych \V 
ziemie i istotnie matkę oraz bralta Stępnia 

zdołała uratować, 
natomiast Alfons zmarł. Zagroda spłonę 
łia doszczętnie. 

Willa nad morzem. 
Z Helu donoszą: 
Staraniem duchowieństwa archidiec 

gnieźn. i pozn. powstało letnisko nad pol-
skiem morzem. Utworzona w tym celtJ 
spółdzielnia postanowiła — w miarę mo­
żności — udzielać gościny kapłanom 

innych także decyzyi-
Zakupiona willa, której gruntowne odno« 
wienle, rozszerzenie i wzorowe urządze­
nie już jest na ukończeniu, znajduje się U 
wylotu najwspanialszej części półwyspy 
— z prześlicznym lasem i sposobnością 
do kąpieli w tak zw. małem i wielkiem 
morzu, w samym Helu. tuż za wsią.. W 
will i urządza się kaplice. 

Kto porwał córkę 
restauratora? 

Handlarz żywym towarem, 
czy amant? 

Z Torunia donoszą: 
W tych dniach uprowadzona została 

córka właściciela restauracji Express W 
Toruniu, Janina Gierszewska, lat 18, błon 
dynka, małego średniego wzrostu, przez 
mężczyznę dużego wzrostu. 

Stało się to w czasie, kiedy wracała z 
pielęgniarką ze spaceru. 
Podszedł jakiś mężczyzna, chwycił ją zi 
rękę, spojrzał jej w oczy, poczem w nie 
zwykłem tempie oboje zbiegli z ruchliwej 
ulicy, tak, że pielęgniarka straciła ją mo­
mentalnie z oczu. 

| SPORT. | 

W i e l k i e m i e d z 
Dowiadujemy się, 

3 czenwca r. b. starań 
będą się W Halemowte 
rodowe wyścigi kolar 
ty kolarskiej Polski 
jeźdźców zagraniczny 
(Francja). var. Mo sen 
*tedel (Niemcy). Z k< 

Mistrzosti 

Poza szeregitem zan 
które przeprowadzają 
bywają silę rozgrywki 
da iw tak zw. „naród 
Urządzenia tych gier 
r V emskiemu. Dotyx 
dzono rozgrywki pó 
Wylosowano dalsze gr 
Przedstawia sie nastęi 

Łódź - P< 
W sobotę drśa 2 ca 

no odbędzie sfe w loka 
kiego fflaSidta motocyklo 
ni 677 kim. Trasa j 
Łodz i d o Foanantila — 1 
Sza wy . 

Organizację raikta 
Związek Motocyklowy 
ry wzitął st8e -raźno do 1 
VJdzklte!h "ddtychczas 

Nowe mist 

\ 

Z polecenik Polski 
Sportowych w Wansz 
'Wiązana została kor 
•Łódzkiego Okręgowe 
Sportowych..' Obecnie 1 
pro wadzić rozgryiwikif 
Weinnę 6 mfistrzostwc 

W związku z pc 

Święto spoi 
u< 

Stararśem Powiiiaitof 
P.;• P. W. w Łodzi prz3 
kerniitetów .Tuszyna i i 
.święta sportowe w. t; 
itakr w dnilu, 10 czerwu 
w dnilu 24 ćefzpwca w 

Na .program uroczy 
Wcdiy sportowe wszys 
uroczysta aicademja, bi 
'ki, strzelanee, pięciobój 

Maks Stolar 
W e w t o r e k w W a 

został f inał gier pojed 
lawn-tenutltsite o mistrz 
p r z y c z e m M a k s S t o l a r 

NABOŻEŃSTWO ADORACYJNE. 
W piątek dn. 1 czerwca, jako w pierw­

szy piątek miesiąca, o godz. 19 ,ii pół odbę­
dzie się w kaplicy S. S. Urszulanek S. H 
k. przy ul. Czerwonej 6, nabożoóstwflj 
adoracyjne z konferencją dSa iirteKfeenoft 

1 
m i l e s i 

Polskf "Związek PM 
Kowal'na kongres F. I. 
będzie w Amsterdamie 
ca, znanego i centoraeg* 
Tad. Kuchara ze Lwo 
,nalcźy uważać za harc 
dr. Centnarowskwn jes 

najwięcej znaną 
w zagranicznym.świec 

.Równocześnie popr 
chara o reprezentował 
dziiowskicłi na kongres 
nfle w jego imteniu śaiś 
kierując orni osobistość 
rodowym śwńeaie arbiit 

Kpt. t3atau, znany 
Przebywa obecnie w ] 
dzif bez zarzutu bardz 

JPiilkarskiię b mtetrzost\ 
-9ak „Craaóyia — Legj; 
C." — W uznaniu jegi 

k Szył gP z&zod P. K. S. 
Rakowskie „Cracoyia 
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SPORT. a 

Naokoło toru. 
Wielkie międzynarodowe wyścigi kolarskie w Helenowie. 

milenSić należy Szmidta (Uniom), Podgór Dowiadujemy się, że w niedzielę, dinaa 
3 caeinwca r. b. staraniem S. S. Union od­
będą się w Hellenowie Wielkie międzyna-
fodowie wyścigiŁ kolarskie z udziałem eli­
ty koJarskSej Polski oraz następujących 
ktdżców zagTaimcanych: Marceli Jean 
(Francja), var: Mosenhove (Beligaa), Bitn-
«iediel (Niemcy). Z kolarzy pofckich wy -

skiega, Turowskiego (Warszawa), Ko­
szutskiego (Kaliisz), Zyberta (Resursa). 
Reuiia (ŁKS), Placka (ŁKS), Braunera i 
Puscha (Union). Impreza ta zakrojona 
została na wyższą skalę. Będą to pierw­
sze wyścigi w roku bieżącym. 

Mistrzostwo szkół średnich w „narodówkę". 
Finałowe rozgrywki. 

Gmin. Tomaszewski — Braun, Gimn. Spo­
łeczne — Żydowskie Gimn. I, GJlmin. Nfle-
mieckiie — Gimn. Żydowskie I I . KI. I I 
Gimn. Społecznie — Gżrrm. Tomaszewskie 
go. Gimn. NiJeirwedkiie — Szkoła Handlo­
wa. 

Spotkania powyższe odbędą się w pią­
tek, dnia 1 czerwca o godz. 4 po poł. w 
szkole frandtowei -Gdańska 45. 

Poza Szeregiiem zawodów sportowych, 
które przeprowadzają szkoły obecnie od­
bywają sdię rozsrywiki o mistrzostwo Ło-
dzi iw tak zw. ^larodowke''- Inicjatywa 
urządzenia tych grer wysala, dzalękS wite. 
Po.omskilcrrru. Datychczas przeprowa­
dzono rozgrywki półfinałowe. Obecnie 
(wylosowano dalsze gry, których program 
Przedstawia się nastwuśoco,: k i . L fSnały. 

Łódź -- Poznań — Bydgoszcz — Warszawa. 
Wielki rafd motocyklowy. 

W sobotę dwia 2 czerwca o godz. 6 ra­
no odbędaie sfę w lokaihi Urwon start w>iel-
kiego inalildfti motocyklowego na przestrze­
ni 677 Wan. Trasa prowadzić będzie z 
Łodzi do Poznania — -Bydgoszczy i War­
szawy. 

Orgairiiilziaioję raidu powierzył Polski 
Ewiiązek Mobocykllawiy S. S. „Union'", któ­
ry wzlrąłsńe •raźno do pracy. Z jeźdźców 
VSdzkfcfh "dotychczas zgtosfllP się: kpt. 

Zwiiezdowskt imż- Zeariel, Steinert, Nest-
ler. Marsze! MteSy "Meister i Ridel. 

Wyrrrlenfflen^ je<Jdźcy przeważnie wez­
mą udzńtał w raikizte na maszynach B. S. A. 
ArheUu i Starorcwiloaicji. Rozdaniile nagród 
nastąpi na mecie w* War*zawiie. 

Rafid z ranweralai Uniiorru prowadzą na 
samochodach komandor ra;idu p. Tes;he, * 
wicekomandor p. Trfebc. 

Nowe mistrzostwa okręgu łódzkiego w grach 
sportowych. 

Walne zgromadzenie klubów. 
Z polec erśa Polskiego Zwfazkiu Gier 

Sportowych w Warezawńe, w Łodzi za-
^Miązana została komisja organizacyjna 
Łódzkiego Okręgowego Związku Gier 
Sportowych; Obecnie postanowiono prze­
prowadzić; rozgrywki w koszykówkę i 
vuein<nę o" mistrzostwo okręgu łódzkiego. 

W związku z pow-yższem w sobo­

tę, dwia 2 czerwca r. b. o godte. 8-ej wiecz. 
w lokalu Y. M. C. A - Piórkowska 89. od-
będtziile się walne zgromadzenie członków 
organizującego Sii-ę związku t. j . przedsta-
iwiiciieli kiubów sportowych w celu omó-
wiieniila organiiizacji misiltrzostw. Z ramie-
nila związku pracami kierują prof. Cheł-
rniiicki ii por. Woskowlicz, 

Święto sportowe w Tuszynie i w Zgierzu. 
Udział prowincjonalnych drużyn. 

Staraniem Powiatowego Kcmiittetu W. 
P. ; P. W. w Łodzi przy-pomocy miejskich 
kerniitetów ,Tuszyjwi i Zgiletnza odbędą się 
święta sportowe w. tych miiasteczkach i 
itakr w dn-i))̂  10 czerfwica r. b. wi Zgierzu, 
w dmiiu 24' cezrwca w Tnszyniie. 

Na program uroczystośoi złożą się za-
wedy sportowe wszysitkich orgamiizacyj 
uroczysta akadiemja, htegi «a przełaj, sko­
ki , strzelamie, iwięciobój lekko-aitletyka iitd. 

W zawodach wezmą udzóał w Zgierzu: 
Strzelec (Radogoszcz), Strzelec i Sokół 1 
Aleksandrowa, Strzelec, Sokół 1 Orlę % 
Konstantynowa oraz Sokół z Mirosławie. 
W Tuszynie następujące organizacje: SL 
Młodzieży Polskiej t Strzelec ze Rzgowa, 
Sokół z R t idy -Pa lwck ie j , Koło fon. A. 
Mickieiwiicza z Chojen, Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej z Bedonia. 

Biały sport. 
Maks Stolarow mistrzem tennisowym Warszawy. 
We wtorek w Warszawie rozegrany 

został Łlnaił gier pojedynczych panów w 
lawn-tennflste o mistrzostwo Warszawy, 
przycaem Maks Stolarow pokonał swego 

brata 'Jerzego w stosunku 6:3, 6:2, 6:1, 
temsamem uzyskał tytuł mistrza Warsza­
wy na 'rok 1928/9. 

Łódzcy sędziowie 
mile SĄ widziani na obcych boiskach. 

Zmiana na lepsze. 
Polsk? ZwiTązek Pfflc? Nożnej wydele-

gował na kongres F. I. F. A., który silę od­
będzie w Amsterdamie na początku czerw 
ca, znanego i cenći;)nego spontowica, p. inż. 
Tad. Kuchairą ze Liwiowa. — Wybór ten 
należy uważać za bairdlzo trafny, gdyż po 
dir. Geiitnarowskim jest .inż. Kuchar 

najwięcej znaną osobistością 
W zagranicznym.świecie po r towym. 

Równocześnie poprosilto P. K. S. p. Ku 
chara o reprezemtoiwanie miteresów sę­
dziowskich na kongresie oraz o nawtiąza-
nSe w jego śm*eniu śoLśkjszego konltaktlu z 
kierującomi asobistośdiąmi w międzyna-
rodciwiym Swtieoiie arbiltrów. 

Kpt. Ęafati, znany sędaila pozaiańsk1, 
Przebywa pbecjiie w Krako|\\^c i prowa­
dzi f bez zarzutu bardzo ciężkie zawody 
|PJ!Karskie O mtetrzostwo Lfgi P. Z. P. N. 

.,Craaóv!a — Legja" i „Wieła — I. F. 
C." — W uznaniu jego zdolności wyzna­
czy ł ijp żiarząd P. K. S. na słyjme „derby" 
Krakowskie i.Cracoyia — WMa' 1 , które to 

spotkanie odbędzie sde w dniu 3 czerwca. 
Bardzo pożądanymi arbiltrami są pp. 

Rutkowski i Lnstgarten z Krakowa, oraz 
pp. Retitig i Hanke zŁodzfr, którzy są obec 
nie w dobrej formie. 

Pan Marczetwiskl z Łodzi przestał grać 
ł wkrótce będa&e prowadził zawody lico­

we przeważnie -w Warszawie z powodu 
obowfezków służbowych, które mu nie 
pozwalają na dalsze podróże. 

Sędzia Ulgowy, p. Piotrowski, były 
gracz Ł . K. S., kończy niedługo sw?ój przy 
musowy odpoczynek i zasH kadry arbi­
trów ligowych. 

'Jak wiidlzimy, stara się P. K. S. o Bczny 
dobór sędziów na zawody ligowe, a szcze 
gólnrie należy podkreśliić, iż tak wybditne 
siły jak dr. L.ustganten 1 kpt. Barain sę­
dziują obecnie chętnie w mistrzostwiie Li­
gii, aczkolwiek''w roku ubteglym nic pro-
w-adzafó ani jednych zawodowi Znamiiien-
na zmiana na lepsze. 

Nowy sukces 
IL. K. S. B. W. — 

Nowopowstały Klub Sportowy Byłych 
Wojskowych, mając częściowo fachowe 
kierownictwo szybko wysunął się na 
czoło silniejszych zespołów B-klasowych. 
Ostatnia gra Ł.K.S.B.W, z Rapidem przy­
niosła im nowy sukces. 

Wygrać z Rapidem w stosunku 3:0, z 
tym Rapidem, który przed dwoma laty 
w walce z Pogonią łódzką wywoływał 
dreszcze u publiczności — to dowód, że 
drużyna byłych wojskowych przystąpi­
ła do gier o mistrzostwo dobrze zapra­
wiona. 

Przebieg gry dość ciekawy; mimo, że 
nie stała ona na poziomie technicznym. 

młodej drużyny. 
Rapid 3 : 0 ( 0 : 0 ) . 
Do przerwy biało-czerwoni, grając, poH 
wiatr, umiejętnie przeprowadzili-.obronę 
swej świątyni, utrzymując w ten sposób 
wynik 0:0. 

Po zmianie pól inicjatywa przeszła 
całkowicie w ręce b. wojskd.w^ih.-Ata­
ki szybkie, choć chaotyczne *MT«3rniosły 
trzy piękne strzały, przed któremi Ra­
pid musiał skapitulować. Wyniki osta­
teczny 3:0 zupełnie zasłużony.:

 sędzio­

wał p. Jastrzębski dobrze. 
Zawody odbyły się jako jprzedjnecz 

meczu Turyści—• STąsk. > . 
K. 

Piłka nożna na olimpiadzie. 
W dniu wczorajszym zakończyła się 

pierwsza runda piłkarskiego, turnieju 0-
limpijskiego. 

Wyniki następujące: 
Hiszpania — Meksyk 7:1 (3:01. 
Urugwaj — Holandja 2 Ki (1:0). 

Ztycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA-
Londyn 43.51, Zurych 58.15,,Bertfn 46.55—95, 

wypl. na Warszawę .45.725^-935, Q|Łańsk 5735— 
50, wypl. na .WaTSzawę 37.3^-^9, Wiedeń 79.49 
- 77. y k

' t.i '^ j i£ 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N. York '4S8.40. Hola*dJa 1^09.62, Pran 

cja 124.02, Bdgja 34J75, WHocfiy ^92.77, Niemcy 
?0 3fd. Dania 1S.190, Sziwec)a 18.195, Noorwesja 
18.226, Helslosfoirs 194, WówdeA 34.71, Warsza­

wa 4?.51. 
Pary*. Londyn 124 02..$. y<tti(.M2S.pi, Szwaj­

caTja 489^0. Wkdefl 358. 

Notowań giełdy pieniężne! z N. Yorku nie 
otrzymaliśmy. . < (Pat}. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 30. 5. — Amesryfcaft&a. Styczeń 

I0.R2. hrty 10.82, marzec 10.82. krwtecteó 10.81, maj 
11.14, czerwiec 11.07, lft>rec 11.05. Storjiicń 10.97, 
wrzesień 10.94, październik 10-89, Itetopajl 10.S2 
Erudzłeń 10.82. 

L|verpooL 30. 5. —"Egipska. StyczeA W.iSS, ma 
rzec 21.65, 14plex 21.47, wrzesień 21.79. listo­
pad 21.75. 

Poz.iKstaly îi notowań hawemy t powodu air.e 
rykaństóego święta ku -czci p̂ egijscił jooinlerzy 
iie otrzymaHSHOŁ l - - '• .tfat)-

Waluty, dewizy i zfoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Na zebrania siekły pieniężnej zaznaczyła sie 
cokolwiek mocniejsza tendencja dla wszystkich 
dewiz, z wyjątkiem utrzymanych kursów N. Jor­
ku i Praei. Popyt na dewizy utrzymał sie i ze­
stal całkowicie zaspokojony. Zapotrzebowanie 
walut było minimalne, a kurs urzędowy dolarów 
pozostał niezmieniony. 

PAPIERY PROCENTOWE UTRZYMANE. 
W dziale papierów państwowych trochę żyw­

sze tranzakcje zaznaczyły się dolarówką, przy 
niewielkiej poprawie kursu. Wszystkie inne pa-
piery tego działu były w niewielkich obrotach po 
kursach, utrzymanych. Listami zastawnemi inte­
resowano się mało. Z wyjątkiem drobnych od­
chyleń kursowych dla 4 i pół proc, listów ziem­
skich 

I 8 proc. " i . 1 od/l. 
pozostałe kształtowały się pa poziomie niezmie­
nionym. Obroty były naejgół ograniczone, co się 
zaś tyczy obligacyj, to w dalszym ciągu papiery 
te sa bez ruchu. Drobne tranzakcje w tym dzia­
le zrobiono 8 proc. m. Radomia po 82 i 6 proc. 
oblicacjairi m. Warszawy po-61.75. 

AKCJE MO CM EJ. 

Żebranie giełdy akcyjnej nacechowane było zna 
cznie większem zainteresowaniem we wszystkich 
działach. Szczególniej papiery poważne, jak Bank 
Polski, Węgiel itp. cieszyły się większem zaufa­
niem. Wpłynęło to ogólnie, aa .nastroi giełdowy, 
dzięki czemu uwidoczniła ste poprawa kursów. W 
srrupie bankowej żywo interesowano sic akcjami 
Banku Polskiego 1 Banku Dyskontowego; przy-
czem materiał tego ostatniego był bardzo szczu­
pły. Kursy obydwu tych akcyj zwyżkowały, na­
tomiast pozostałemi obracano w granicach poprzed 
nich notowań. Grupa chemiczna była bez zain­
teresowania, a w dziale elektrycznym przy cokol­
wiek słabszej tendencji dochodziło do tranzakcy; 
jedynie Siłą 1 Swlatłeni. Zainteresowanie zagra­
nicy dla tego papieru znacznie spadła Akcje ce­
mentowe były utrzymane i w ograniczonych obro­
tach. Usilnie dopytywano się o papiery węglowe, 
które dzięki temu zwyżkowały. W grupie meta­
lurgiczne) gros kursów pozostało niezmienionych 
Grupa spożywcza i włókiennicza byty mało ozy 
wionę przy tendencji niezmienionej. < . 

Idea i orplila g leH 111 iislu. 
Mamy dziś w Polsce ntespema 

300 spółdzielni 
epoży.wców w wojsku, z czego prawie wszystkie 
(267) należą do Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
Wojskowych, naczelnej orgamJzaoji tastrukcyjno-
lustracyłnej dda tego rodzaju stowarzyszeń. Zwią­
zek ten ponadto skupia przy sobie 11 spółdzielni 
mieszkaniowych (oficerskich). Dla celów gospodar 
czyćh (jako hurtownie) służą dw.!e spółdzielnie 
oficerskie w Lubimae i Brześciu nad Bugiem oraz 
Wojskowe Zjednoczenie Spożywcze w Warsza­
wie, jako hurtownia centrama. Po za tam wojsko­
we spółdzieime spożywców apro-widiują się — 
dzięki specjalnej umowie, zaiwartej przez Związek 
Rewizyjny ze Związkiem Spółdzelni Spożywców 
R. P. — w oddziałach tego ostatniego związku. 

W wojskowych spółdzielniach spożywców jest 
około 40 tysięcy członków, 

tak oficerów i podoficerów zawodowych, jak i żoł 
iiierzy (szeregowców), wizśętychf z poboru, przy-
czem najczęściej tych osłaitniich nie uwadacm'a 
się indyw'Mualtnle, a zbiorowo. Siądłnflżemy śmia 
?o twierdzić, że tam, gdzie Jest spółdztórńa, nałe-
źy do niej co najmniej 90 proc. składu damego 
putku czy oddziatu. 

Fundusze —łych spółdzjeiiu s*'}es*;ic niewiel­
kie, ale co roku wzrnstnją w, b.. szybkim tempie. 
W r. 1926 każda ze spółdzielni związkowych mia­
ła do rozporządzenia 18 tysięcy zlołych na fundu­
szach wlasmych i obcych, w rok zaś 'pAjnicj ^ już 
*v tysiące, a zatem o 2S proc. wiec«t W tym 

samym stopniu wzrosły obroty, \. m. sprzeda? 
towarów: w r. 1926 1. spóHdzSeinia sprzedała za 
9C tysięcy złotych, a w 1927 r. —,za 116 tysięcy, 
a więc za niespełna } , < 

10 tysięcy miesięcznie. 
ItMie«ni stówy obroty ogólne wojskowych spół­
dzielni spoiywców sięgają yr 1927, miljonów 
złotych a razem z hiiTtownaaml — 33 miljonów 

Dzięki oszczędnej gospodarce koszty handlo­
we spółdzielni wojskowych są niskie (4—7 proc. 
obrotu), przez co uzyskiwane z obroiu nadwyżk ; 

stanowią -pokaźny odsetek (3—4 proc.), f tutaj 
dochodzimy do najciekawszego bodaj punktu , w 
charakterze 1 działalności onia/wiaiirych spółdziel­
ni: do podziału czystej nadwytfkl, w którym to po­
dziale uwidacznia się społeczna (co podkreśUć 
należy) ich rola. % . .j v), ' • 

W 1926 r. na fundusz społeczny (zasojbowy) 
przeznaczono 29 proc. nadwyżki, na' dywidendy 
dla członków — 31 proc, a na celć kuftWalno-óś-
wiato we — 29 proc., czyli z«órą 200 tys. zło 
tych. 

Do tej sumy. której przeznaczeniem jest. finan­
sować szerzenie oświaty w wojsku (biBljotekii, czy­
telnie, świetlice, odczyty, pogadank-r-, kino, przed­
stawienia teatralne itp.) oraz propagandę i popar­
cie sportu, musimy doliczyć drugfe 26Ó tysięcy 
złotych wydatkowanych w ciągu roku z' sum bud­
żetowych, co czyni razem 400 tys. zł. 

K. Sokołowski 



„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—3nla 31 maja 1928 roJct*-" Nr. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? W lodowym uścisku. 

•Ti w Ł O D Z I A_* 
• tA, T — - 4evV 

Otwarta 

od coda. 

10 rano 

do 23 * •ftdlołonlcsae. 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
„Mogiła Nieznanego Żołnierza" 

Dla młoda. — 
Pccsątek seansów: o eodz. 4. 6. 8 1 10 

..Apollo" — 9 Morze 2) Wiedeń miasto 
moich marzeń. 

Ptcjątek seansów: o eodz. 4, 6, 8 1 10 
„Casino** - —Dwużeństwo. 

Początek seansów: o eodz. 4. 6, 8 l 10 

„Czary" —Gdzie pięść dyktuje prawa... 
Początek seansów: o eodz. 4. 6. 8 i 10 

Corso" r—Koenigsmark 
Pierwszy seans 4-ta. ostatn' 9.30. 

„Dom Ludowy" - Noc Miłości 
Początek przedstawień o eodz. 5 1 pol po pot. 

„Onnd-kjno" - Perła haremu. 
..Imperial" - Tancarka Katarzyny IT-aj 
•Luna" — „Tajemnica pięknej pani" 
„Mimoza".,-Niea*olnic« miłości 
„Odeon" - Wino, Ruleta i Kobieta 

Pocaatek V'seans6w: o eodz. 4. 6, 8 ( 10 

„Restfrsa" — t „Prawanacieme" 
»Si>łeodkl". -Mftość rnaturiysty. 

PRKAATEKS/SEANSÓW: 4^0 , 639. Ł15, 10.00. 

Spóldziehrfa 'Pracowników Państwowych 
Za kulisami kabaretu. 

Pocz. praedsUwiJen o Ł -5.30, 7.15 I 9.30 wlecz. 

' % ^ F T W — • • • 
„GOHO" W OGRÓDKU, Ceetelnlana 16. 

' Dwtidziesty proaraim teatrzyku „Gong" przy 
vi. Ceelelnlaine] 16 cieszy sde stale powodzeniem. 
Na całość proKsanna sfcłndaja sie skecze 1 piosenki 
piorą Starskicgo, Toma. Wlasta, Jastrzębca ł in­
nych w •wykonaniu całego zespołu. 

Wkrótce premiera 21-ej rewjd p. t „Na raty, 
na wekselki!". 

Codziennie d w a orzadstajwionia: o eodz. 8 '. 
10-ej wieczorem. 

TEATR M1EJSKL 
Sensacyjna komedja detektywistyczna Walla-

ce'a gra^na będzie nadal dziś wieczorem oraz w 
sobotę i w niedzielę. Ceny popularne: od 50 gr. 
do 5 zt. 

Jutro raz jeszcze i bezwzględnie ostatni w se­
zonie „Róża" Żeromskiego. Ceny najniższe: od 
50 zr. do 3 zł. 

W próbach pod kierunkiem rei. J. Boneckie-
eo Stefana Żeromskiego .Jteieje grzechu". 

TEATR KAMERALNY 
przed zamknięciem na okres wakacyjny era dziś, 
w sobotę i w niedzielę (jutro, niałek, przedstawię 
nie zawieszone) ostatnie przedstawienia arcyza-
bawnej farsy Hennę qnifl'a I Vcbera „Codziennie 
o 5-ej" 

TEATR POPULARNY. 
Dztś po raz ostatni melodyjna operetka ,X>zwo 

ny koroewflskie", która bezpowrotnie schodzi z 
afisza. 

Jutro z powodu generalnej próby „Gejszy"— 
przedstawienie zawieszone. 

W sobotę premjera operetki egzotyczne) „OeJ 
sza" czyW bisiorji Japońskiej herbaoiaml. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE I. 
Czwartek, 31-go maja. 

WARSZAWA, 1111 m. 15.00 Komunikaty: meteorolo 
giczny, gospodarczy oraz nad program; 16.00 
„La polśtiGae etrangere dc la Pologne du derniers 
mois" wygłosi dr. Jan Grzymała-Cjrabowieckl; 
16.40 Odczyt p. t „Lampa katodowa" Zjawisko 
fizyczne, wygłosi prof. dr. Tadeusz Malarski; 
17.20 Wśród książek, przegląd najnowszych wy? 
dawnlctw omówi prof. Henryk Mościcki; 17.45 
Audycja literacka; 19.05 Komunikat rolniczy; 19-35 
Odczyt p. t. „Zarząd gospodarstwa rolnego w 
świetle nowoczesnej metodyki pracy" wygłosi 
prof. Stefan Biedrzycki. Po odczycie' komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce; 20.00 
Pogadanka .muzyczna z cyklu „Dzieje muzyki", 
wygłosi 'prof. Stan. Niewiadomski; 20.30 Muzyka 
laicka. W przerwie kiuletyn Messager Polonais w 
leży ku francuskim; 22.00 Sygnał czasu, komuni­
kat meteorologiczny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 
22.20 Komunikat policyjny, sportowy oraz nad pro 
gram; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Sterowiec „Italia* przymocowany do masztu kotwicznego w Kintfsbay (Szpicbergenj 
przed swoim katastrofalnym lotem na biegun. 

Opłata pocztowa u 

Mr. 129. 

Dodatkowe pociągi kolejek dojazdowych. 
zaczną kursować od futra. 

7. dniem 1 czerwca 1928 roku na limji 
Łódź — Zgierz — Ozorków II Łódź — 
Pabjanice, oprócz dotychczasowych po­
ciągów na całkowitą przestrzeń, urucho­
mione zostają pociągi lokalne, podług na­
stępującego rozkładu: 

RYNEK BAŁUCKI — RADOGOSZCZ. 
Odjazd z Łodza o gadztniSe: 6.10, 6.50, 

7.30 iitd., do godz. 21.30, co 40 minut. 
Z Radogoszcza odjazd: 5.55. 6.30, 7.10, 

7.50 Md do godz. 21 m. 10 co 40 mtaut. 

PLAC REYMONTA — KOLEJ OBWO­
DOWA. 

7 Łodzi odjazd: 6.30, 6.50 . 7.10, 7.30 i 
t. d. do godzimy 21 m. 50 co 20 mtnut. 

Z Kolei Obwodowe! do Łodzi odjazd 
następuje o godzinie: 6.20, 6.40, 7.00, 7.20 
1 t. d. do godz. 21 m. 40 co 20 mlmit 

Jednocześnie pociągi Nnfl ozorków 
skicj od Łodzfl do Zgiiierza bedą się zatnzM 
mywały na (wszystkich przystali kuch Ini 
Zgierskiej Ę zabierały pasażerów w (by 
dwóch kierunkach podług taryfy tc'M 
Mnj:. Pociągi Ł. K. D. w granicach ŁodĄ 
kursować bedą: na Mlnji 

Zgierskiej co 10 minut, 
a na Pabianickiej co 5 do 10 minut. 

z kurtua 
Berlin. L 6. — Ganibra 

•onejwczv koratm(lstycz.n 
4pes23towainy z Gzesiziejki 
j*clc divk 23 matia na tai 

^ został wypuszczony t 
p&Jść zwohifllono jeszozi( 

aaś dsMui o godzinie i 
Obrońca aresztowany 
Kurt Rosonfeld, spec 

r»-'h konTiitnistycznych, d< 
DYŻURY APTEK. toveg© celu już w cbw3Iii 

£ d u r n i a apteki: G. An ternie w&ci-p^tów z rak sędziego o ^ S t ^ ^ ^ ^ ^ ( P ' < > t rWi»>n policji, który » 
powatrDu nie agradaitto 
ie momenty tej afery, 

kowska 164), W. Sokolewicza (PrzcjaJ 
nr. 19). R, RembfellińskŃego (Andrzeja 26 
J. Zundelewńcza ( A k o w s k a 25). M. KaSfcy i | f m e m f t a k ż c z 

perleewicza (ZgDerska 54). S. Traiwkow" 
skłej (Brzezińska 56). (b) 

GRAND-KINO 
Dziś wielka premjera najlepszego 

dwójnego programu. 
po-

Początek seansów o godz. 4 
boty i święta od godz. 1-ej 

p. R. KANTORA. 

i pół. w niedziele, so~ 
pp. Orkiestra pod dyr. 

I. Potężny dramat najpiękniejszych dusz zamkniętych w złotych klatkach wschodu p. t. 

kurtuazji Berlina wob< 
ąd i 

kjfazaiły bćanw^grędtaą poi 
dzieróe postępcwainńa z 

PERŁA HAREMU 
Wspaniała gra artystów, piękne widoki, oszałamia- NokoJ-włbk no&głosu. 1 

aPwirano 'wszeflech .Sn fon jąca wystawa jakiej jeszcze dotychczas nie widziano 
Bestjalskich czynów jakich się dopuścił władca na 
tonach i córkach spokojnych swoich obywateli 

przechodzą ludzkie pojęcia. 
IL_Znakomita kreacja 100 °/o kobiety 

w szampańskiej 
farsie p. t. — 

Humor. Dowcip. Spazmatyczne wybuchy śmiechu. 
Clary Bow Łiuunumiia lUCOCjH 1 \J\J tu ROUlBly 

Dziewczynka z powodzeniem 
(Czyl i dziewczynka z powodzeniem) 

Syndyk Tymczasowy Upadłości Zyg­
munta, Gustawa i Józefa Rosenstrati-
chów, Aplikant Adwokacki Stefan 

Wilanowski 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 124, 

wzywa wierzycieli upadłych, by w ciąga dni czterdzie­
stu od daty niniejszego ogłoszenia stawili się osobiście lub 
przez pełnomocników do jego kancelarji (Piotrkowska 124), 
oświadczyli z jakiego tytułu i jakiej sumy są wierzycielami 
i złożyli tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności, odbędzie się w obecności 
sędziego komisarza upadłości sędziego handlowego Herma­
na Freidenberga w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Pańska 115, 
sala 57-a, dnia 12 lipca 1928 roku o godz. 12 w południe. 

Syndyk tymczasowy upadłości Zygmunta, Gustawa i 
Józefa Rosenstrauchów 

Stefan Wilanowski. 
apl. adwok. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 . 

Specjalista chorób uszu, nosa. gardle 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

I L E C Z N I C A 
[tkany siwjatnfti I HHnt tamte 

przy Gtraytn Rynku. 

Piotrkowska 2 9 4 , Z B & 
p n y przystanku bnun. pabianickich) 
przynw|e chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od tf, tO rano do »ej 
po poL Szczepienie ozpy.anaUsy (me­
czu, katu. krwi , plwocin etc.) operacje 

opitiaaaŁ 

Porada 3 złota. 
M*o< Wizyty na mieście. 
Zabiegi iopcraoi* od umowy. Kąpiele 
twietlne. Naświetleni* lampa, kwazco-
wv Reaaafan. Zafcy sztuczne, korony 

złote, platynowa i mostki 
W aiediieie i zwiała do godz. 3 B O po t 

Doktór 

Z a c h o d n i a 57 . 
S p e c j a l i s t a 

C h o r ó b s k ó r ­
n y c h i w e n e ­

r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 

1—2 i 4—8 
w niedz. i święta 

11—1 
Dla pań od 4—5 

oddzielna 
poczekalnia. 

Dr. 

C e g i e l n i a n a 4 3 
— t e l . 4 1 - 3 2 . — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od godz, 

8—10 i 5—8 

D r . m e d . 

EL 

Dr. 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. 

Roentgena 
( e k s e m a t y n o 
w o t w o r y a l o -

ś l i w e ) 
Przyjmuje od 6—9 

wlecz., w niedziele 
od 3—6 po pot. 

i r. 
Choroby skórne,we 
neryczne i płciowe. 

Konstantynowska 12 
T e l . 55—52. 

przyjmuje od g. 9 
—1 1 od 6—8. dla 

pań od 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P ryeznych 

iotrkow..a 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poŁ i od 8—9 w. 
W niedz. i święta 

od 9—2 popoł. 

P. 
Dr. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r ­
n y c h , w e n e ­
r y c z n y c h i m o -

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wiezcz. 

n.lTOBF 
C h o r o b y s k ó r ­
n e , w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
L e c z e n i e s z t u c S 
n e m s ł o ń c e m 

j r ó r s k i e m . 
N A R U T O W I C Z A 9 
(Dzielna) tel. 28-93 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Panie od 3—5. 

GŁUCHOTA 
ULECZALNA! 
Fenomenalny wyna­
lazek „ E u f o n j a " 
zademonstrowany 

specjalistom—Sam' 
się w domu wyle­
czycie z przytępio­
nego słuchu, szumu 
1 cieknięcia z uszów-
Liczne podziękowa­
nia. Pouczającą bro-
szarę wysyła bez­
płatnie na żądanie. 

„ E U F O N J A " 
Liszki koło Krakowa 

siiiom prasy. 
J«szcze dzlsfiad w połu> 

^kurator sądlu DŁERESRAWK 
PITLOW oświladczyŁ że ra 
fać wyjaśnień w spnuw^e 
ftćłw,. 

W areszicfile sTedfczytn,; 
H tydzateń KOJNURKŚD pol 
Wb 

bogato 1 v, \ su 
h-oz „Rcitie Hfflfe", organ 
ftotocy wńięźniioim komimi 

Po tygodnitti bez rozpi 
sedzjiego śtedtzego i ; 

N powtaitowy BerKH-I 

Cena prenumeraty: 
V Łodzi miesięcznie — — — — 
Ola robotników m — — — —« 
Ra prowincji m — — — — 
Zagranicą . — ęm _ . „ _ 

Oóaazcnia aa aoma 40 gr. 

sŁ iM 
. 2.20 
. 3.50 
. 8.50 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groazy za wiersz milunetrowy 1-łamowy (strona 4 łacny) 
Za tekstem . . , 25 m . . . m . 4 . 
Nekrologi . . . 25 „ m . . . » 4 
Komunikaty , . . 25 m ^ m m m » 4 b 

Zwyczajne 6 H . . . . » 18 
Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr. 

1 zŁ dla bezrobotnych 50 groszy. 
wyraz — najmnfejaze 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chocłałby posiadają­
cych Kije w Łodzi, a centrale gdzie indziej a 50 proc. 
drożej ad cen auejecowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów t oflat 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenie baeorarjum uwa­

żane sa za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak I arfkrstnaaych rodak-

•ja zoe zwraca. 

POSTERUNK. P. P. .1 
j^zoraj o godz. 1-ej po D< 

Jj 1 ewangelickim przy ul. 
™ a się uroczystość udek 

" Zasługi dzielnego D 
K!^o komisarjatu P. P. jai 

0 

Wydawnictwo! .Łódzkie Echo Wieczorna*". Odbito w cirukana Tow Drukarsko-Wydawmczogo JKurier Łódzkł" Za redakcit i wydawnictwo odpowiada; 

V pościgu za złodzieja 
m.* limem został ciężko r 
'mZ odznaczenia otrzyt 
k starszego posterimk 


